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W roku 2009 upływa 15 lat od dnia założenia 
Polskiego Centrum Narodowo-Kulturalnego Jedność”. W 
ciągu całego roku Polacy z Kubania przeprowadzili szereg 
imprez, poświęconych temu wydarzeniu. Z tej okazji 
już w maju, w trakcie obchodów Dni Kultury Polskiej 
na Kubaniu, dwoje aktywnych działaczy polonijnych 
Jadwiga Garlińska-Grzelak oraz Aleksander Piotrowski 
dostali dyplomy uznania od Wydziału Konsularnego 
Ambasady Rzeczypospolitej Polskiej oraz prezenty 
książkowe od Instytutu Polskiego w Moskwie.

Polskie Centrum Narodowo-Kulturalne „Jedność” 
założono w roku 1994 dzięki staraniom jego pierwszej 
prezeski Marii Barbary Guszczynej oraz aktywistów 
świeżo odrodzonej w Krasnodarze parafii rzymsko­
katolickiej pod wezwaniem Matki Bożej Różańcowej:
Milory Koreckiej, Eugenii Kowalowej, Jadwigi Nażurowej,
Michaliny Riabczykowej, Ireny Wandy Strelcowej,
Walerego Strelcowa, Janiny Marii Szkuratowej oraz 
wielu innych.

W roku 1996, po opuszczeniu miasta przez Marię Guszczynę, na prezesa „Jedności” wybrany został dziennikarz zawodowy, obecnie 
profesor Uniwersytetu Kubańskiego dr hab. Aleksander Ostaszewski. Po pięciu latach zmienił go docent Uniwersytetu Kubańskiego 
dr Aleksander Sielicki.

Ośrodek Polonijny w Krasnodarze założono w charakterze organizacji miejskiej, lecz ze względu na zakres i skalę jego działalności, 
w roku 2006 przekształcono go i przemianowano na Krasnodarską Regionalną Organizację Polskie Centrum Narodowo-Kulturalne 
„Jedność". _

W ciągu 15 lat dzięki staraniom członków Centrum zorganizowano Szkołę języka i kultury polskiej, założono kwartalnik „Wiadomości 
Polskie”, powstał Zespół Folklorystyczno-Etnograficzny „Skowronek”, przeprowadzono cztery Międzynarodowe Konferencje Naukowe 
„Polacy w Rosji”, pięć Konkursów Artystycznych dla Dzieci i Młodzieży „Rosja -  Polska”, założono Bazę danych z dziejów Polaków na 
Kaukazie Północnym oraz zapoczątkowano zadokumentowywanie miejsc pamiątkowych, związanych z działalnością Polonii Kaukaskiej, 
regularnie odbywają się Dni Kultury Polskiej na Kubaniu oraz Dni Filmu Polskiego, wydano sześć tytułów książkowych. Działalność 
Centrum sprzyjała powstaniu nowych organizacji polonijnych na Kubaniu oraz zacieśnieniu współpracy z już istniejącymi.

Polskie Centrum „Jedność” popiera działalność kulturalno-oświatową Polaków oraz osób, które interesują się kulturą polską, sprzyja 
zachowaniu i rozpowszechnieniu języka polskiego, polskich tradycji narodowych, zachowaniu dziedzictwa kulturowego oraz trybu życia 
Polaków, dopomaga wskrzeszeniu więzi rodzinnych Polaków z Federacji Rosyjskiej z Polakami w kraju i poza granicami.

Szczyt uroczystości świątecznych Polskiego Centrum „Jedność” przypadł na listopad -  miesiąc bardzo istotny dla dziejów Polski, 
związany z odrodzeniem państwowości polskiej.

W dniu 7 listopada na sali aktowej urzędu municypalnego „Centrum Społeczno-Informacyjne” odbył się koncert świąteczny oraz 
zademonstrowano wystawę „Polska heraldyka szlachecka”, przygotowaną przez studentów Uniwersytetu Kubańskiego pod kierunkiem 
Eliasza Gricenki, pochodzącego z rodu Przeździeckich. Podniosłego nastroju dodali dzieci i młodzież w polskich strojach ludowych.

Wśród wysokich gości, którzy odwiedzili Krasnodar, 
obecni byli: Senator Rzeczypospolitej Polskiej Andrzej 
Szewiński, wicedyrektor Biura Polonijnego Kancelarii 
Senatu RP RomualdŁanczkowski, konsul do spraw Polonii 
Longina Putka oraz dyrektor biura Zarządu Krajowego 
Stowarzyszenia „Wspólnota Polska” Andrzej Chodkiewicz. 
W uroczystościach wzięli udział przedstawiciele 
kilkunastu organizacji polonijnych z Południa Rosji, 
reprezentujących: Anapę, Armawir, Jejsk, Krasnodar, 
Majkop, Nalczyk, Nazrań, Noworosyjsk, Piatigorsk, 
Rostów n/Donem, Soczi, Stawropol, Władykaukaz, 
Wołgograd, Wołżski, Żeleznowodsk.

W ładze lokalne reprezentow ane były przez 
przedstawicieli gubernatora Kraju Krasnodarskiego, 
burmistrza miasta Krasnodar oraz przedstawiciela 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych FR w Krasnodarze. 
We słowie wstępnym  prezes Polskiego Centrum 
„Jedność” Aleksander Sielicki wyraził nadzieję, że nadal 
będą się rozwijały braterskie więzi pomiędzy Polakami 

, z całego świata oraz złożył podziękowania Senatowi
Rzeczypospolitej Polskiej, Ambasadzie RP w Moskwie, Administracji Kraju Krasnodarskiego oraz władzom
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miejskim za pomoc i opiekę. Swoją drogą goście powiedzieli wiele ciepłych słów oraz wyrazili serdeczne życzenia pod adresem Centrum 
„Jedność”.

Mimo obecności ważnych osobistości oficjalnych na sali panowała niewymuszona atmosfera wzajemnej życzliwości. Zaś koncert, 
który się odbył po wręczeniu licznych upominków i adresów jubileuszowych, wzruszył wszystkich. Wykonano utwory Fryderyka Chopina, 
Stanisława Moniuszki, Jerzego Petersburskiego, brzmiały piosenki na słowa Juliana Tuwima i Konstantego I. Gałczyńskiego. Swoje 
umiejętności zaprezentował zespół „Skowronek” pod kierownictwem Jadwigi Garlińskiej-Grzelak oraz Genadiusza Matkowskiego. 
Wysłuchano śpiewaka Sergiusza Hannoczki z Krasnodaru, poetki Tamary Osmijewej-Sobolewskiej z Inguszetii, młodego pianisty wirtuozy 
Sergiusza Prieobrażeńskiego z Kraju Stawropolskiego, Zasłużonych Artystów Kubania Wiktora Michajłowskiego i Aleksandra Gogawy oraz 
wielu innych. Razem z młodzieżą, ubraną w polskie stroje ludowe, puścili się w tany również osobistości oficjalne. Zaś podczas bankietu, 
który wieńczył uroczystości, wszyscy oddawali się zabawie. Polacy potrafią z całego serca i bez żadnych ceregieli oddawać się wesołości 
oraz poprostu obcować z różnymi ludźmi nie tracąc podczas tego ani inteligencji, ani godności.

Na zakończenie koncertu zabrała głos aktorka Teatru Dramatycznego Zasłużona Artystka Rosji Alina Kuźniecowa z domu Dubicka. Swoje 
wystąpienie skierowała ona do obecnej na sali płci pięknej. Przecież kobietom polskim, jak zauważyła aktorka, według opinii publicznej 
jak najbardziej właściwa jest kobiecość oraz urok. Pani Alina za zgodą obecnych bez użycia mikrofonu, z przejęciem zarecytowała wiersze 
Rimmy Kazakowej, która, jak się miało okazać, posiada polskie korzenie!

W dniu 8 listopada w salonie gościnnym urzędu 
municypalnego „Centrum Społeczno-Informacyjne” 
odbyło się posiedzenie prezesów organizacji i zrzeszeń 
polonijnych z Południa Rosji. Na spotkaniu obecni 
byli polscy goście honorowi z Warszawy (Andrzej 
Szewiński, RomualdŁanczkowski, Andrzej Chodkiewicz), 
z Moskwy (.Longina Putka) oraz z Sankt Petersburgu 
(Czesław Błasik -  prezes Stowarzyszenia Kulturalno- 
Oświatowego „Polonia” oraz dyrektor Domu Polskiego).
Naradę prowadził prezes Krasnodarskiej Organizacji 
Regionalnej Polskie Centrum Narodowo-Kulturalne 
„Jedność” Aleksander Sielicki, który od 2008 roku jako 
pierwszy i jedyny reprezentuje Polaków rosyjskich w 
Polonijnej Radzie Konsultacyjnej przy Marszałku Senatu 
Rzeczypospolitej Polskiej.

Podczas narady poruszono szereg zagadnień, 
związanych z ruchem polonijnym na Południu Rosji (m.in. 
rejestracja prawna zrzeszeń polonijnych, ich stosunki 
wzajemne z rosyjskimi i polskimi urzędami państwowymi 
oraz organizacjami pozarządowymi, założenie i korzystanie z kont bankowych, integracja organizacji polonijnych w Rosji). Podczas 
dyskusji wyłoniono następujące sugestie:

-  Nawiązać możliwie ścisłe stosunki wzajemne pomiędzy wszystkimi organizacjami polonijnymi z Okręgu Południowego Federacji 
Rosyjskiej, z tym żeby Narady Prezesów Organizacji, jako organu koordynacyjnego, odbywały się regularnie.

-  Stworzyć wspólne pismo drukowane, wspólną witrynę Internetową.
-  Sprzyjać powstawaniu w regionie nowych organizacji polonijnych, oraz wszelkimi sposobami pozyskiwać młodzież dla ruchu 

polonijnego.
-  Dni Kultury Polskiej oraz inne imprezy (np. bale, konkursy, festiwale, konferencje) przeprowadzać z zastosowaniem wspólnych 

wysiłków, wykorzystując pomoc Instytutu Polskiego w Moskwie.
-  Prowadzić wspólne badania z dziejów przebywania i działalności Polaków na obszarze dzisiejszego Południowego Okręgu Federalnego, 

owocem których ma się stać zbiór prac naukowych pt. „Kaukaz w dziejach Narodu Polskiego ”.
-  Założyć ciągłe wydawnictwo naukowe o treści uniwersalnej pt. «POLONIA», poświęcone wszystkim aspektom działalności Polaków 

w Rosji i na świecie.
-  Sporządzać i publikować w mediach lokalnych jaskrawe materiały, stwierdzające, że my, Polacy, nie jesteśmy i nigdy nie byliśmy 

tu żywiołem obcym.
-  Sprzyjać uprawianiu sportów w środowisku polonijnym.
-  Sprzyjać powstawaniu przyjaznych więzi pomiędzy poszczególnymi miastami i regionami Rosji i Polski.
Po naradzie goście Polskiego Centrum .Jedność” odwiedzili pamiątki historyczne miasta Krasnodar, w tym gmach byłego kościoła 

rzymsko-katolickiego z XIX wieku oraz pomnik Świętej Katarzyny, boskiej patronki miasta.
Wieczorem odbyła się Msza Święta w Krasnodarskim kościele rzymsko-katolickim pod wezwaniem Świętego Liboriusza parafii Matki 

Bożej Różańcowej i Świętej Barbary, podczas której proboszcz ojciec Sergiusz Babadżanian wyraził nadzieję, że ruch polonijny w Rosji 
dozna dalszego rozwoju.

W dniu 9 listopada w salonie gościnnym urzędu municypalnego „Centrum Społeczno-Informacyjne” odbyło się posiedzenie 
Okrągłego stołu historyków z wyników IV Międzynarodowej Konferencji Naukowej „Polacy w Rosji”, zorganizowanej przez Polskie '  
Centrum Narodowo-Kulturalne „Jedność” wspólnie z Kubańskim Uniwersytetem Państwowym. W toku dyskusji wysłuchano referatów ' 
naukowców z Krasnodaru, Piatigosku i Stawropola oraz ogłoszono tematy prac, nadesłanych przez naukowców z Białorusi, Polski, Rosji . 
i Ukrainy. '

Podczas imprezy odbyło się wręczenie nagród historykom, wytypowanym przez Komisję historyczną Polskiego Centrum „Jedność” 
W charakterze zasadniczego kryterium wyłonienia zastosowano uznanie, że prace tych badaczy są obiektywne i sprzyjają umocnieniu 
zgody między narodowościowej oraz stabilizacji etnicznej i socjalnej w regionie.

Na zakończenie uczestnicy posiedzenia Okrągłego stołu wyrazili nadzieję, że zainteresowanie środowiska naukowego problematyką | 
polonijną nadal będzie rosło, co niechybnie doprowadzi do nowych kontaktów naukowych badaczy z różnych ( 
krajów.
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z Rosji - Anatol Niechaj, Aleksander Sielicki, 
z Ukrainy - Teresa Dutkiewicz, Zofia Bożena 
Sokołowska, USA - Susanne Johnson, Jan 
Kamiński, Władysław Panasiuk, Danuta 
Piątkowska, Joanna Sokołowska-Gwizdka, 
Janusz Supernak, Andrzej Targowski oraz z 
Węgier - Elżbieta Mohos i Wawrzyniec Rak. 
Organizatorka Agata Kalinowska-Bouvy dba 
również aby na salonie żyła pamięć o tych, 
którzy już odeszli. Osobiście zaprezentowała 
książki zmarłej trzy lata temu we Francji 
Gniewy Wołosiewicz, A Wydawnictwo 
Rylski przestawiło publikacje Śp. Jerzego 
Jasieńkiego z Polski.

Osobistym wystąpieniom autorskim 
towarzyszyła prezentacja multimedialna. 
Spotkania autorskie zostały poprzedzone

11—12 OKTtlHÓpH 2009 
e Hencmoxo«e cocmofuicn 
X  CajtoH noAOHUunou khmu, 
na KomopoM KpacHodapacue 
uióanuH npedcmaeuA 
nan AjieKcaHÓp Ccjuhkuu.

X SALON KSIĄŻKI POLONIJNEJ -
W  DNIACH 11-12 października 

miał miejsce w Częstochowie 
jubileuszowy, X Salon Książki 

Polonijnej organizowany z inicjatywy 
A gaty K alinow skiej-B ouvy, poetki i 
dziennikarki polonijnej, zamieszkałej we 
Francji. Współorganizatorem tegorocznego 
spotkania ludzi polonijnego pióra była 
Akademia Polonijna w Częstochowie, a Salon 
odbywał się w ramach Polonijnego Festiwalu 
Multimedialnego „Polskie Ojczyzny 2009” 
oraz Inauguracji roku akadem ickiego 
2009/2010, nad którymi to imprezami Wysoki 
Patronat objął JE Ryszard Kaczorowski, 
Prezydent II RP. W Komitecie Honorowym 
zasiadali Bronisław Komorowski Marszałek 
Sejmu RP; Bogusław Śmigielski, Marszałek 
Województwa M azowieckiego; dr inż. 
T adeusz W rona, P re zy d e n t M iasta  
Częstochowa, Maciej Płażyński, Prezes 
S tow arzyszenia „W spólnota P olska” , 
Raphael Steger, Ambasador Meksyku w 
Polsce; Piotr Łukasz Andrzejewski, Senator 
RP, Przewodniczący Komisji Kultury i 
Środków Przekazu; prof, dr hab. Jan Malicki, 
Dyrektor Biblioteki Śląskiej oraz ks. prof, 
dr hab. Edward Walewander z Katolickiego 
Uniwersytetu Lubelskiego im. Jana Pawła 
II. Patronat medialny nad imprezą objęły 
TV Polonia, Radio Niepokalanów oraz 
Telewizja kablowa „Orion”. Na zaproszenie 

u-. Vox Pelegrina -  biblioteczki i archiwum 
Si, jakie prowadzi Agata Kalinowska-Bouvy 

Zl  i w ramach którego organizuje spotkania 
jłf» z polonijnymi pisarzami, odpowiedzieli w 
N r  tym roku autorzy i wydawcy z 13 krajów: z 

Australii -  Marek Baterowicz, Adam Fiala, 
<jł2 Anna Habryn, ks. Marian Szablewski; z 
'•> Belgii - Bolesław Bieniasz, Hélène Suzane, 

z Danii - Eugeniusz Kruszewski, z Francji

■ m  Andrzejewski,

S ab in a  C h o b ian  C h e ro n , Ja d w ig a  
Dąbrowska, Agata i Zbigniew Judyccy, 
A ndrzej K ow alczyk, Edw ard K ozik, 
Cécile Staszowskasantamaria, Zbigniew 
Szczębara, Barbara Szybowska-Tesse, 
Aviva Władkowska, z Kanady - Bożena 
Pawłowska-Kilanowski, z Kolumbii - Bogdan 
Piotrowski, z Litwy - Jan Ciechanowicz, 
Irena Duchowska, Teresa M arkiewicz, 
Aleksander Sokołowski, Aleksander Śnieżko, 
z Niemiec - Zenon Babiak, Izabella Degen, 
Adam Dyrko, Jerzy Konikowski, Barbara 
Leonowiczbabiak, z Polski -  Jacek Bąk, 
Izabella Bukraba Rylska, Zygmunt Gutowski, 
Leon Janowicz, Maria Kalczyńska, Zdzisław 
Leliwa, Bogna Lewtakbaczyńska, Waldemar 
Ireneusz Oszczęda, Wiesława Piątkowska- 
Stepaniak, Andrzej Rejman, Wojciech Rylski, 
Elżbieta Trela-Mazur, Maciej Zarębski,

gościnnym wystąpieniem prof. dr hab. 
inż. Janusza Rom ańskiego, dyrektora 
Rady Inżynierów  Ameryki Północnej, 
w iceprezesa S tow arzyszenia Polsko- 
Amerykańskich Inżynierów w USA, który 
przedstawił rys i publikacje dotyczące 
Polonii Amerykańskiej.

W ramach trzydniowego spotkania, 
uczestnicy Salonu przyjęci przez Akademię 
Polonijną w Częstochowie, mieli okazję za 
specjalnym zezwoleniem, zwiedzić Jasnogórską 
bibliotekę starodruków oraz uczestniczyć we 
Mszy Świętej przed cudownym obrazem Matki 
Boskiej Częstochowskiej.

Zakończenia i podsumowania Salonu 
dokonano  w czas ie  u roczyste j gali 
zakończenia Festiwalu Multimedialnego 
“Polskie Ojczyzny 2009” oraz inauguracji 
roku akademickiego 2009/2010.
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X Salon Książki Polonijnej

Tradycyjnie na Salonie byli obecni 
przedstawiciele Biblioteki Narodowej z 
Warszawy. W swoim wystąpieniu, Krzysztof 
Alberski z BN podkreślił istotę przekazywania 
do Narodowej Książnicy wydawanych przez 
Polonię publikacji, które rejestrowane są 
z wielką starannością i stanowią cenne 
źródło m ateriałowe działu poloników  
zagranicznych. Jednocześnie podziękował on 
organizatorce za jej wkład w propagowanie 
apelu BN odnośnie gromadzenia poloników,

którzy przez dziewięć lat brali udział w 
spotkaniach zorganizowanych w Belgii -  
Bruksela 2000, 2001 i 2003, we Włoszech -

zdarzenia i fakty z własnego życia, opisują 
także środowiska swoich rodaków, wskazują 
ich sukcesy i porażki, inicjatywy oraz 
realizatorów oraz kraj emigracji. Salony 
ośmielają i wspomagają polskich twórców, 
stwarzają forum porównawcze, pozwalają 
poznać  s ię  w zajem nie i odnajdyw ać  
czytelników.

W program ie Salonów je s t  zawsze  
zarezerw ow any czas na spo tkan ia  z 
miejscową, goszczącą Salon Polonią. 
W szędzie organizuje ona sw oje życie  
kulturalne, wydaje prasę, gromadzi książki, 
otwiera szkoły, biblioteki, przedszkola, 
ma osiągnięcia i są one zawsze bogate i 
zaskakująco różnorodne, ciekawe i mało 
znane. Salony Książki stwarzają więc okazję 
do zaprezentowania dorobku, najczęściej 
mających długą tradycję K ół Polonii 
w poszczególnych krajach. Polacy są 
obecni w życiu swojej emigracyjnej, drugiej 
ojczyzny i jest to czasem obecność znacząca, 
budząca podziw i uznanie. Te spotkania 
twórców z Polonią tworzącą historię mają 
wielkie znaczenie dla obu stron, prowadzą 
do zadzierzgnięcia więzów i wymiany 
doświadczeń. Mają one też wymierny aspekt 
materialny. Wszyscy wystawcy -  co jest już  
tradycją -  pozostawiają swe książki dla 
miejscowych placówek, szkół i bibliotek 
polskich. Salony stały się więc kulturalną 
imprezą zapładniającą intelektualnie i 
rzeczywiście wzbogacającą całe środowiska, 
wzmacniającą więzi Polonii -  solidaryzującą 
Polaków ",

Tegoroczny Salon książki Polonijnej 
kolejny raz dał możliwość zaprezentowania 
tego wszystkiego co piszą rodacy rozsiani 
po świecie i nie tylko oni, bowiem w Salonie 
uczestniczą również autorzy z Kraju oraz 
obcokrajowcy, jeśli w swoich publikacjach 
poruszają sprawy polonijne. W tym roku nie 
zabrakło też i wydawców, a swoiste novum 
stanowiły prezentacje multimedialne prezen­
towane na CD i DVD, gdzie tekst tradycyjnej 
książki łączył się z obrazem i dźwiękiem.

Stefka MACIEJEWSKA

¿ m ik

CZĘSTOCHOWA 2009
podkreślając istotne w 
tej kwestii znaczenie 
jej dotychczasow ych 
salonów książki.

S a lo n  K s ią ż k i  
P o lo n i jn e j  c ie s z y  
s i ę  r ó w n i e ż  
z a in te r e s o w a n ie m  
środowisk akademickich. 
Dr hab. Elżbieta Trela 
Mazur z Uniwersytetu 
Opolskiego, historyk 
specjalizująca się m.in. 
w historii Polonii na 
Ś w ie c ie , w sw o je j

wypowiedzi tak oto w Częstochow ie 
scharakteryzowała te spotkania (fragmenty): 
„Salon Książki Polonijnej to wydarzenie 
naukowe i kulturalne, gromadzące Polaków 
z różnych części Europy i świata. Są nimi 
poeci, pisarze, dziennikarze i tłumacze 
piszący dla Polonii oraz naukowcy -  badacze 
i kronikarze je j dziejów.

Do c h w ili o b ec n e j w S a lonach  
zaprezentowanych zostało kilkuset autorów,

Rzym 2002, na Litwie - 
Wilno 2005, we Francji 
-  Stella Maris 2004 i w 
Yaudricourt 2006, na 
Węgrzech -  Budapeszt 
2007 oraz w Austrii - 
Wiedeń w 2008 r.

Salony umożliwiają 
p ro m o c ję  dorobku  
poetyckiego, wspomnień 
i prac naukowych. Taki 
j e s t  ich g łów ny ale 
oczywiście nie jedyny 
cel. Dla uczestników  
m ają  r ze c zy w iś c ie  

wydźwięk wielowymiarowy, są ja k  brama 
otwierająca się na świat różnorodnych 
poglądów, doświadczeń i przeżyć. Prezentacje 
uczestników są bardzo różne, gdyż zarówno 
ich doświadczenia ja k  i oceny różnią się. W 
poezji są uniwersalni tak ja k  uniwersalne 
są uczucia, tęsknoty i słabości ludzkie. 
W opowiadaniach czy opracowaniach  
naukowych przywołują ważne ale ulotne

nO
JIbC

K
H

E
 

BEÆ
O

M
O

C
TH

, K
pacH

oaap, 2009, JV» 4 (25)



W
IA

D
O

M
O

ŚC
I 

PO
L

SK
IE

, K
ra

sn
od

ar
, 2

00
9,

 N
r 

4 
(2

5)
6 ŻYCIE POLONIJNE

Urodził się w Krakowie. Po ukończeniu studiów w krakowskiej Państwowej Wyższej 
Szkole Muzycznej (specjalność «gra skrzypcowa») rozpoczyna pracę w swej uczelni jako 
asystent, następnie adiunkt. Studia pogłębił w brukselskim konserwatorium, na kursach 
mistrzowskich, oraz jako wolny słuchacz na uniwersytecie (literatura).

Kontakt z wybitnymi muzykami -  pedagogami i wykonawcami, a także aktorami i 
reżyserami zachęca go do wniknięcia w istotę ekspresji artystycznej. Z  upływem lat-bliski 
naturze, tekstom liturgicznym, zagadnieniom lingwistyki -  zaczyna pisać posługując się 
strofą, jakby «dokonując transkrypcji» doznań na słowa.

Bolesław Bieniasz mieszka w Belgii od przeszło 30 lat, gdzie zajmuje się wykonaw­
stwem, pedagogiką, edytorstwem muzycznym, oraz klasyfikacją nagrań radiowych. Jest 
autorem pięciu zbiorów utworów poetyckich. Cztery z nich ukazały się w Polsce:

Rosa na rżysku, Lodart, Łódź -  2001;
Ciernie błękitu, Oficyna Kucharski, Toruń -  2005;
Blask Kazimierza, Oficyna Kucharski, Toruń -  2007;
Na rozstajach wiatru, Exlibris, Warszawa -  2009.

WYWIAD Z OSOBISTOŚCIĄ ZNAKOMITĄ:

BOLESŁAW BIENIASZ
-  Szanowny Panie Bolesławie, witamy 

Pana na łamach pisma „Wiadomości Pol­
skie”. Bardzo prosimy Pana opowiedzieć 
o sobie. Jak się okazało, że meszka Pan w 
Belgii? Jak żyje polskojęzyczna Bruksela?

-  Dla mnie jako muzyka Belgia stano­
wiła zawsze ważne centrum artystyczne. 
Wielkie tutejsze tradycje trwają po dzień 
dzisiejszy. Belgię poznałem lepiej odbywając 
pogłębiające studia muzyczne w konserwa­
torium brukselskim, w którym wykładał nie­
gdyś wybitny wirtuoz i kompozytor Henryk 
Wieniawski, współtwórca rosyjskiej szkoły 
skrzypcowej. Mieszkam tu od przeszło 35 lat. 
Związałem się mocno z kilkoma belgijskimi 
kompozytorami. Dlaczego tak się stało? My­
ślę niekiedy, że los kieruje naszymi krokami. 
Każdy pozostaje jednak sobą.

W Belgii mieszka spora ilość Polaków. 
Reprezentują rozmaite zawody. Nie brak ani 
artystów, ani lekarzy. Działa tutaj Centrum 
Polskie, z którym jestem związany jako 
muzyk i poeta.

-  Czy nie zechciałby Pan trochę uwagi 
poświęcić swoim przodkom oraz osobom 
bliskim?

-  O rodzinie możnaby mówić godzinami. 
Kuzyn mojego ojca był literatem. Pisał książ­
ki dla młodzieży. Jako dziecko byłem tym 
faktem zafascynowany. Dziadek ze strony 
matki mieszkał przez pewien czas w Odessie. 
Ja jestem jedynym muzykiem.

-  Chcielibyśmy się dowiedzieć, w jaki 
sposób udało się Panu tak dobrze opano­
wać język rosyjski?

-  Język rosyjski jest mi bardzo bliski. 
Zawsze urzekał mnie śpiewnością i głębią 
wyrazu. W szkole zdobyłem jego podstawy. 
Później dzięki lekturze i kontaktom z muzy-

, .  _ _ kami udało mi
j£ *  się opanować

go lepiej i tym samym bardziej wniknąć w 
polszczyznę.

-  Jak Pan został członkiem Polskiego 
Stowarzyszenia Autorów, Dziennikarzy i 
Tłumaczy w Europie (APAJTE)? Co Pan 
myśli o działalności tej organizacji?

-  Podczas Salonu Polskiej Książki w 
Brukseli poznałem się z p. Kalinowską- 
Bouvie. Niedługo potem zostałem człon­
kiem APAJTE. Salony organizowane przez 
APAJTE są wielkim przedsięwzięciem. Dają 
wielu pisarzom możność debiutu lub przed­
stawienia swych dzieł, które nie weszły dotąd 
w inny obieg np. stałych targów książki czy 
sprzedaży w księgarniach. Innym dowodem 
doskonałych prac APAJTE jest publikacja 
antologii polskiej poezji na łamach pierwsze­
go tomu, wydanego w tym roku w Paryżu, 
oraz studium naukowe zorganizowane kilka 
miesięcy temu przez Uniwersytet Polonijny 
w Częstochowie. Mam nadzieję, że po 
Brukseli, Rzymie, Wilnie, Budapeszcie i

Wiedniu, następny salon odbędzie się w 
Sankt Petersburgu.

-  Co Pan myśli o najdalszym losie 
Polski w zjednoczonej Europie?

-  Polska, podobnie jak i Belgia, znajduje 
się na skrzyżowaniu prądów kulturowych i 
politycznych. Polacy potrafili wrastać we 
własną kulturę, czerpiąc i przetwarzając 
równocześnie osiągnięcia innych narodów. 
Wspomniećby można Kopernika, Chopina, 
Szymanowskiego czy laureatów nagrody 
Nobla. Maria Curie-Skłodowska jest chyba 
najlepszym przykładem owocnej współpracy 
między narodami. Teraz dla całej Europy 
i każdego jej kraju z osobna otwierają się 
zupełnie nowe horyzonty.

-  Co Pan uważa za swoje największe 
osiągnięcie w życiu?

-  Moim największym osiągnięciem 
życiowym jest możliwość dania i przekazania 
innym tych wartości, jakie sam miałem 
szczęście otrzymać.

Przemówienie na X  Salonie Książki Polonijnej



POEZJA...
harfa o strunach tak cienkich 
jak przędza pajęcza

dźwięcząca nawą górskiej doliny

Świeżość doznań 
woń niematerialna 
przeżyć sublimacja
formę nadającą wpółuchwytnym cieniom 
ulotnym wrażeniom -  wspomnieniom.

Cherubin ze słów poczęty 
przenoszący na skrzydłach 
w sferę przeczutych idei i marzeń

Odpowiedź na potrzebę wrażliwości

MŁODA KOBIETA
z obrączką na palcu 
w półuśmiechu niedowierzania 
stoi, jakby wstzymana

zdziewienie jej graniczy 
z zaprzeczeniem faktów

TEATR CODZIENNOŚCI
w ustach brzmi cytat
ręką kieruje gest zapożyczony
życie jest komedią

ONI
odrzucili apokryf 
kanonu nie znają

MAZUREK
na klawiaturze lęgów i przydroży

wierzba chropawa 
głowę opuściła 
duma 
majaczy
w swój cień się wpatruje

wiatr, błądząc o świcie 
budzi mgły przedwiośniem

wplata w gałęzie 
szemranie roztopów

ŚWIT WŚRÓD ULIC
budząca się jaźń przechodnia 

chwile mroczne 
milczące 
pospieszne

teraźniejszość pomnożona 
przez urywki wspomnień

szmer kroków 
pewnych doraźnego celu

myśli zaczątki 
rwąc się 
wybiegając 
unoszą wymiar 
mijającej chwili

CZYTANE NA HORYZONCIE
duchy upadłe 
wyżej się wzbijają 
niż mierne idee

ŻYCIE POLONIJNE
* * *

pył bez znaczenia 
biegnąc po orbicie 
wciąż coś zakrywa 

* * *
niekiedy 
wychylamy się 
z balkonu wyobraźni 
poza piękno 
bariery nawyków

CZYŚCIEC MIŁOŚCI
nieuchwytność

uczucia naznaczone 
piętnem obcej chwili

w niedostatku echa 
mętnieje świadomość

ułuda pozorów 
staje się nadzieją 
odepchnięcie drugich 
ucieczką przed sobą

gubi się marzenie 
we mgle realności

LISTOPAD
jesień to lato 
na skraju przepaści

spłowiały relikt

z nadzieją na wiosnę

BUDDA W KAMAKURA
Stracił świątynię 
niczym aktor teatr

wysokie ściany 
wymiar perspektywy 
Czas je zżarł -  Reformator 
rękami żywiołu

-  pozostała scena

Drzewa wyrosły 
zmartwychwsałe ściany 
Niebo półkolem sklepienia 
wiernych pielgrzymów błogosławi

W próbie słońca spiż nieruchomy 
kroplami deszczu chłodzony 
sniedź go obudzi 
koloryt natury

Ptaki się wzbijają 
krążąjak myśli

nad miejscem ustronnym 
oddalającym niedawny niepokój

Spiżowa, ogromnych rozmiarów statua 
Buddy z Kamakura stojąca dziś pod gołym 
niebem znajdow ała się  w drewnianej 
świątyni zniszczonej kilka wieków temu 
przez gwałtowny przypływ morza.

Kontrast pomiędzy Tokio i Kamakura -  
małą miejscowością, niedaleko położoną 
od stolicy, zdaje się krańcowy, niemal 
symboliczny.
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SPRAWY SZLACHECKIE

W ADWENCIE zaczynały się 
intensyw ne przygotow ania 
do gwiazdki. Najważniejsze 
oczywiście były prezenty, szczególnie 

dla dzieci. W mojej rodzinie tradycją 
było  obdarow yw anie się w zajem nie.
Tak więc dziadkowie, rodzice, ciocie i 
wujkowie przygotowywali paczki. Dzieci 
także szykowały upominki. Pamiętam, 
że z tym zawsze był nie lada problem.
Trzeba było  p ilnow ać by babcia  nie 
dosta ła  ja k  w tam tym  roku zak ładki 
do książki, w łasnoręcznie haftowanej, 
bądź chusteczek do nosa. Problem został 
rozwiązany, od kiedy dostawałyśm y z 
siostrą  kieszonkow e. Składałyśm y się 
i prezenty kupowałyśmy wspólnie. Do „Wesołych Świąt”,
dziś patrzę ze wzruszeniem na kolorowe malarka B. Rychter-Janowska
wazoniki, prezenty dla babci i mamy, ■ tM H i

BOŻE NARODZENIE
W SZLACHECKIM GNIEŹDZIE

Nie ma bardziej rodzinnego ze świąt, niż Boże Narodzenie, zwane w tradycji polskiej 
Godami. W kościele rzymsko-katolickim obchodzone jest 25 grudnia. Przygotowuje do 
niego okres czterech niedziel, czyli Adwent (adventus lac.: nadejście, przyjście). Już od 
pierwszej niedzieli ustawały huczne zabawy, wesela i chrzciny. Wierni poświęcali więcej 
czasu na modlitwę, pokutę. Każdego ranka, o ile kościół był nie daleko, chodzono na 
Roraty. Pamiętam jak  razem z siostrą, bratem i dziećmi z sąsiedztwa, przed świtem, 
ubrani ciepło, bo zimy były bardzo mroźne, ruszaliśmy na nabożeństwo do ostrowskiej 
świątyni niosąc zapalone kolorowe lampiony. Nie zapomnę cudownego nastroju, 
porannej Mszy św., odprawianej w ciemnym kościele oświetlonym jedynie świecami i 
lampionami. Potem szybko udawaliśmy się do domu na gorące kakao i świeże rogaliki 
Z masłem. Po śniadaniu oczywiście biegliśmy do szkoły.

czy starą ojca popielniczkę. Najtrudniej 
było schować upominki przed dziećmi, 
bo dorośli raczej powstrzymywali się od 
wcześniejszego zaglądania. Pamiętam, że 
mama tradycyjnie zamykała starą dębowa 
szafę na klucz, a ten nosiła w torebce. 
Tak się składało, że na wszystko były 
sposoby, by zaspokoić swoją ciekawość. 
Niektórym do dziś tak zostało. Dawniej 
w domu było dużo służby, i ta dostawała 
nową odzież, albo pieniądze. W moim 
rodzinnym domu pracowały dwie gosposie: 
jedna nasza niania, a druga dziadkowa do 
gotowania i sprzątania. Rodzice obdarowali 
je  drobiazgami i dodatkową gratyfikacją 
pieniężną. Pewnej gw iazdki dostałam  
od niani Broni 50 złotych. Poniew aż 
p ierw szego  dnia nie m ogłam  w ydać

pieniędzy, zrobiłam  to w drugi dzień 
świąt. W otwartym kiosku z gazetami 
kupiłam lalkę. Coś z tego zostało mi do 
dziś. Nauczono nas, że nie wolno ujawniać

niezadowolenia z prezentów, nawet gdy 
były nie trafione, by nie robić przykrości 
ofiarodawcom.

Święty Mikołaj odwiedzał nas dzieci dwa 
razy 6 i 24 grudnia. Szóstego przychodził 
„symbolicznie”, tak zwany ’’Poduszkowy”. 
Przynosił drobiazgi, skarpetki, kredki, 
czekoladowe figurki i nieraz rózgę. Dostałam 
tylko raz rózgę. Pamiętam, że nie chciałam 
jeść naleśników i koszmarnie marudziłam. To 
by jeszcze uszło, ale niegrzecznie odezwałam 
się do gosposi, a to było niedopuszczalne. 
Ciężko przeżyłam rózgę i do świąt byłam 
grzeczna jak aniołek. Na święta przychodził 
święty Mikołaj przed lub po Wigilii. Wówczas 
maluchy przechodziły do gabinetu dziadka, 
tak aby święty mógł uzgodnić z dorosłymi ,co 
się komu należy. Nigdy go nie widziały.

Zwyczaj obdarowywania prezentami 
pozostał w moim domu do dziś. Przyznam 
się że uwielbiam robić prezenty, chować w 
różne miejsca. I co tu dużo kryć, lubię być 
obdarowywana.

P rzed św iętam i rodzice  w ysyłali 
B o żo n aro d zen io w e  k artk i ro d zin ie ,

„ Wieczerza wigilijna we dworze”, 
malarka B. Rychter-Janowska
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przyjaciołom i znajomym i tak jest do 
dnia dzisiejszego. Wykorzystuję tez pocztę 
elektroniczną.

W adwencie zaczynał się okres polowań. 
Dziadek Józef był zapalonym myśliwym. 
Ponoć nie najcelniej strzelał, ale mimo tego 
na święta zawsze był pasztet z dzika czy 
zająca. Po jego śmierci myśliwi przynosili 
wdowie zwierzynę, tak aby na świątecznym 
stole nie zabrakło dziczyzny.

Przygotowania kulinarne zaczynały 
się na kilka tygodni w cześniej. Było 
świniobicie i szykowanie mięs, robienie 
wędlin.

Pańskiego. Ubierać choinkę lubi każdy, z 
rozbieraniem trochę gorzej...

W ieczerzę W igilijną w rodzinnym  
domu nie zawsze zaczynano po pierwszej 
gwiazdce, bywało, że późnym wieczorem, 
gdyż czekano na gości. Jadano w jadalni 
u dziadków. Siadała cała rodzina, dzieci 
i służba. Tego dnia wszyscy przy jednym 
stole. Dzieci na co dzień nie jadały  z 
dorosłymi, dla nich organizowano inny 
stół. Dawniej we dworze dziadków służba 
spożywała wieczerze wigilijną oddzielnie, 
a dziedzice tylko łamali się opłatkiem, 
składając życzenia.

„ Wesołych Świąt”, 
malarka B. Rychter-Janowska

Pieczenie zostawiano na kilka dni przed 
świętami. Wyjątek stanowiły pierniki, które 
robiono tuż przed świętym Mikołajem. 
Także nieco wcześniej przygotowywano 
bigos i kapustę z grzybami.

Potraw y w ig ilijne , obow iązkow o 
dwanaście (tylu ilu apostołów) szykowano 
dzień przed wieczerzą Wigilijną. Na stole 
musiał się znaleźć karp w galarecie, śledzie 
w oleju, po grecku i w śmietanie, ryba 
faszerowana, sałatka włoska, gruszki i śliwki 
w occie. Na gorąco podawano barszcz z 
uszkami i kapustę z grzybami, zaś na deser 
kompot z suszonych owoców, ciasta, kutię.

Choinkę ubierano dzień przed, albo 
w Wigilię rano. Na naszej choince nie 
wieszano robionych papierowych ozdób, 
tylko bombki, rajskie jabłuszka, cukierki, 
a dawniej świeczki, obecnie lampki. W 
pokoju dzieci były dodatkowe choinki 
zrobione z gałązek. Na nich  w isiało 
wszystko co wcześniej zrobiono w zimowe 
wieczory ze słomek i bibułki. Choinki 
- tradycyjnie były żywe -  świerki. W 
latach osiemdziesiątych przez krótki czas 
stawiałam plastikową. Obecnie zawsze 
kupuję świerk lub jodłę, ta dłużej stoi, 
a przecież u nas obow iązkow o musi 
wytrzymać do 2 lutego -  Święta Ofiarowania

Wigilia odkąd pamiętam jest jednakowa. 
Zaczyna się modlitwą wileńska:

„B ogurodzica D ziew ica porodziła 
Królewica,

Porodziła nam w stajence i wielkiej 
udręce...”

Zawsze odm awiany je s t „W ieczny 
odpoczynek” za tych co odeszli i to dla nich 
stawia się pusty talerz. Następnie wszyscy 
sk łada ją  sobie życzenia. D ziadków  i 
Rodziców dzieci całują w rękę (tak jest do 
dziś, mimo buntów młodego pokolenia).

Po skończonej wieczerzy obowiązkowo 
jest śpiew kolęd, a potem prezenty. W nocy 
idziemy rodzinnie na Pasterkę.

Pierwszy Dzień Bożego Narodzenia 
spędzamy rodzinnie, na drugi zapraszamy 
znajomych i przyjaciół.

Staramy się aby nic z dawnych tradycji 
nie umknęło. I chociaż święta są na pewno 
skrom niejsze, ale atm osfera pomimo 
upływu lat jest niezmienna.

Z o k a z ji n a d c h o d z ą c y c h  Ś w iąt 
Bożego Narodzenia życzę Czytelnikom 
„W iadom ości P o lsk ic h ” w ie lu  ła sk  
Nowonarodzonej Dzieciny oraz wszelkiej 
pomyślności w Nowym Roku 2010.

Iwona DOWGIAŁO-ZA WISZA

III (DECTM BA/lb  

«K Y B A H b M O J lO flA fl»
18 detcadpa 2009 e. e K p a c-  

aodape npouieji I I I  MoAodeMCHbiu 
MeMCKOH^eccuoHOJibHbiu (pecmueajib 
«Kyóanb M oAodaa», opeanu3oean- 
Hbtu MyHuąunaAbHbiM ynpeJKdemeM  
«OóiąecmaeHHO-UHtpopMaąuoHHhiu 
ueump eopoda Kpacnodapa» coeMecm-
HO C 3MH0K0H(peCCU0HQAhHbtMU CO-
oOmecmeoMU KpacaodapcKoeo upan.

B 3tom rojiy cpe/tn ytacTHHKOB 
4>ecTHBajia 6 mjih npeacTaBHTe- 
jih Tpex xpHCTHaHCKnx nepKBeił 
(ApMBHCKaa AnocTO/ibCKaa, Pmm- 
c ko- KaTOJi hm ecKaa u PyccKaa Ilpa- 
BocjiaBHaa), a TatoKe Mcjia.via.

B xoxte (JtecTHBajia 6buin opra- 
HH30B3Hbt BbICTaBKH pCJIHrH03HbIX 
aTpH6yTOB, noKa3aHbi BHueoctoaceTbi 
o npe,acTaBjieHHbix peaHrH03Hbix 
HanpaBJieHnax, HcnojmeHbi My3bi- 
KajibHbie HOMepa.

B BbicTyruieHHH Kaautoro H3 
yaacTHMKOB tjtecTMBaria ayBCTBOBa- 
JlOCb CTpeMJieHHe npMBHTb MOJIO- 
AeżKH MHp0B033peHHe, OCHOBaHHOe 
Ha yBaxHieabHOM othoihchhh k 
BepytomuM pa3Hbix BeponcnoBe.ua- 
hhń, npno6meHna hx k (jjyttaaMeH- 
TajIbHblM ayXOBHO-HpaBCTBeHHbIM 
IteHHOCTHM.

KaTo;iHUM3M npeacTaBH Ji Ha- 
CToaTe/ib KpacHottapcKoro phm cko- 
KaTOJiHMecKoro x p a x ta  C B a T o ro  
JTh6 o ph h  (TIpHXoa P o 3 a p n a  T lpe- 
CBaTOH fleB b l M apHH H C bhtoh  
B apBapbi) omeą Cepeeu BaóadMcamH, 
KOTopbift paccKaaaji coSpaBiiiHM ca  
O XM3HH KaTOJiHM6CKOH MOJlO/teJKH
Ky6 aHM. BbicTyruieHHe HacToaTeaa 
3aBepuuMJiocb neHMe.M nojibCKłix pe- 
JIHTH0 3HbIX THMHOB, 0 praHH3 0BaHHbIX 
HJieHaMH riOJIbCKOrO HatlHOHiUlbHO- 
KyjibTypHoro nempa «Ejihhctbo».
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10 Z DZIEJÓW WIELKIEGO ZWYCIĘSTWA

Hodnucawie cozj/aiuenun 
CitKopcKoeo-Cmajiuna. 

Mocnea, 1941 z.

Em fi 2 h o h6 p h  1940 r. Hap- 
KOM BHyTpeHHHX flejl CCCP  
J l . n .  BepMH oópaTH jica k 

H. B. Grammy c npe/yio*eHMeM co3- 
aaTb, Ha cjiynań BoeHHoro ctojikho- 
BeHHH C repMaHHefł H B03M0)KH0r0

«M okcum» ofipaiąa 1910 z.

B O H H C K H X  H a C T e ń . K o M a H iiy iO m H M  
nOJIbCKHMH (J)OpMHpOBaHHHMH B CCCP 
6 aB rycra  1941 ro n a  6bui HaaHaneH H axo-
flHBUIHHCH B COBeTCKOM IUieHy BblBIHHH 
0(J)HHep pyCCKOH apMHH H 6bIBUIHH KO- 
Manimp HoBorpyflCKoii KaBajiepHHCKOH 
6pnraflbi Boftcica IIojibCKoro reHepaji 
BnaancjiaB Amiepc.

JlbBOBCKaa nexoTHaa h h b h 3hh  non 
KOMaHaoBaHHeM reHepajia Mnxajia 
KapaiHeBHHa-ToKaaceBCKoro (16-ii, 
17-ń, 18-ft nexoTHbie h ohhh apmiuie- 
pHHCKHń nojiK; 12 480 neji., pacKBap-

nOAbCKHE BOMHCKHE OOPMHPOBAHHH
B03poxyieHHB ncuibCKoro rocyaapcTBa, 
nojibCKoe BOHHCKoe coemmeHHe b co- 
cTaBe KpacHoń apMHH. KoManUHbiH 
cocTaB — 3 reHepana, 1 nojiKOBHHK, 8 
no^nojtKOBHHKOB, 6 MaiłopoB h Kann- 
T3HOB, 6 nopyHHKOB h nonnopynHKOB 
6bm no^o6paH H3 HHCJia nojibCKHx 
oiJtHHepoB, ckjiohhbllihxch HKB.I1 k 
coTpyflHHHecTBy, h noaTOMy H36excaB- 
ihhx paccrpena b anpejie-Mae 1940 r. 
OflHaKO peuieHHe CoBHapKOMa CCCP 
h riojiHT6iopo LIK BK II(6) o (J>op- 
MHpOBaHHH nOJIbCKOH JIHBH3HH 6bUIO 
npHHBTO JIHIUb 4 HIOHH 1941 r. H He 
ycnejio ocymecTBUTbca npaKTHHecKH 
b CBH3H c HanaaeHHeM repMamm Ha 
CCCP 22 hiohh 1941 r.

Ha 1 aBrycTa 1941 r. b CCCP hhcjio 
BOeHHOnJieHHbK, HHTepHHpOBaHHbIX H 
ccbuibHbix 6bmuiHX rpaJKuan IIojibmH 
cocTaBJumo 381 220 nejioBeK. CoBeT- 
CKoe pyKOBÔ CTBO, npe/mojiaran bo3- 
MOHCHOCTb COBMeCTHOH 6opb6bi npOTHB
TepMaHHH, o&bflBHno 12 aBrycra 1941 r. 
nepByio aMHHCTHio nojiHKaM, HaxoflHB- 
UIHMCH B 3aKJIK)HeHHH Ha TeppHTOpHH
CCCP.

1. APMHH iEHIPAAA AHAEPCA 
[1941-1943 22.]

30 hkwih 1941 r. nocoji CCCP b 
BejiHKo6pHTaHHH H. M. MańcKHH 
H npeMbep-MHHHCTp IIojibCKoro 
npaBHTejibCTBa b H3rHaHHH reHepaji 
BnajmcjiaB Chkopckhh noflnHcajiH 
npH nocpeflHHHecTBe BejiHKo6pnTa- 
hhh corjiameHMe 06 ycTaHOBJieHHH 
iIHrUTOMaTHHeCKHX OTHOUieHHH H Ha- 
HaJie (JlOpMHpOBaHHH Ha COBeTCKOH 

>TeppHTOpHH 
lbCKHX

riOJIbCKaH apMHH HHCJieHHOCTbK) 
b 30 Tbic. neji. flOJDKHa Sbuia (JiopMH- 
poBaTbCH KaK n o  npH3biBy, tbk h  Ha 
flo6poBonbH bix H anajiax. B nepB yio 
o n e p e a b  n p e n n o jia ra j io c b  ciJio p m h - 
poBaTb 2 nexoTHbie jlhbh3hh  n o  11 
Tbic. neji. KancaaH h 3anacH biń nojiK 
HHCJieHHOCTbK) 5 TbIC. Hejl. EbIJIH 
C03flaHbI npH3bIBHbie KOMHCCHH, b 
KOTopbie bo Lim m npencTaBHTejiH nojib- 
CKOro KOMaHflOBaHMH, KpaCHOH apMHH 
H HKB/1. CpOK rOTOBHOCTH apMHH 
onpeaejieH  KaK 1 okth6ph  1941 r.

19 aBrycTa 1941 r. 6bm o npHHHTO 
pem eH H e /iHCJioiiHpoBaTb nojibCKne 
COeflHHeHHH B T oUKOM (b HKaJIOBCKOH, 
HbiHe OpeHOyprcKoii o6jiacTH), h  Ta- 
THineBCKOM (b CapaTOBCKOH OÓJiaCTH) 
narepH X  IIpHBOJDKCKoro B oeH H oro 
OKpyra. H lTa6 apMHH pa3MeinajicH b 
Ey3y;iyKe HKaJioBCKoft oOnacTH.

K 30 hoh6ph  1941 r. b LlojibCKOH 
apMHH b C C C P coctohjio  40 961 
HeiioBeK: 1965 ocjm iiepoB , 11 919  
yHTep-o<J)HnepoB h  27 077 pajiOBbix. 
BbuiH ccJiopMHpoBaHbi: 5- h  nexoTHan 
hh bh3hh n o n  KOMaimoBaiiHCM reH e- 
pajia  M enncjiaB a EopyTbi-CnexoBHna 
( 13- h , 14- h , 15- h  nexoTHbie h ohhh 
apTHjmepHHCKHH nojiK; 14 703 nem, 
pacKBapTHpoBaHa b TaTHineBo), 6 - h

rayóuąa M-30 o6pam.a 1938 z.

3eHumnaH n y iu m  oópujua 1939 z.

THpoBaHa b T ohkom ), 3anacHbifi 19-ft 
nexoTHbift nojiK n o n  KOMaitnoBaHHeM 
nojiKOBHHKa M nyina TajiaubiKa (8764 
neji., pacKBapTHpoBaH b nocejiKe K ot- 
jiy6aHOBCKOM), im aG  apMHH, canepHan 
nacTb h c6opH biii nyHKT.

CoBeTCKan CTopoH a BbiaejiHJia 
BoopyxceHHe TOJibKO n n a  ouhoh  — 
5- h  nexoTHoń jihbh3h h . CTpejiKOBoe 
BOOpyiKeHHe HHBH3HH COCTaBJIHJIHI

B. CuKopcKuu Ha CMompe apinuu 
e EyjynyKe. /Jexa6pb 1941 z.
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¡'e/iepa-ibi Bnaducjiae Attdepc 
u B.iaduaiae CuKopcKuü na «empeñe 

c HocmpoM CmmuHbiM.
3 dexaopn 1941 z.

bhhtobkh o6p. 1891/1930 r., Kapa- 
6hhm o6p. 1938 r., aBTOMaraHecKHe 
BHHTOBKH ABC-36 H CaM03apHfl-

ilosiKoeuH nyiuKu oópaiąa 1927z.

n mukoid b cocraBe 22-ro, 23-ro nexombix 
HAByx aprHJuiepHHCKHx nojncoB, 8-h noji 
KOManaoBaHneM nonKOBHHKa Epohhc- 
jiaBa PaKOBCKoro b cocraBe 20-ro, 24-ro 
nexoTHbix h neyx aprannepHHCKHx non- 
kob, 9-n non KOMauaoBaHMeM nouiKOBHHKa

B CCCP B 1941-1945 22.
Hbie CBT-38. HMenocb rannee 162 
nncTOjieTa-nyjieMéra n niU -41 , 162 
pyHHbix nyjreMera /HIT o6p. 1927 r. h 
108 craHKOBbix nyjreMéTOB chctcmm 
«MaKCHM» o6p. 1910 r. AprannepHH- 
CKoe BOopyxceHHe coctoíuio H3: 52 
6aTaJTbOHHbix mhhomctob o6p. 1937 r., 
4 3eHHTHbix opyaHH 61-K o6p. 1939 r., 
16 riouKOBbix nyuiex o6p. 1927 r. h 8 
rayñnn M-30 o6p. 1938 r.

Co CKJiaaoB CTano nocTynaTb 
TpotJjeñHoe oOMyHanpoBaHHe: naT- 
BHiícKoe, jiHTOBCKoe, c})HHCKoe h aMe- 
pmcaHCKoe, a raioKe coBeTCKHe 3HMHHe 
CTéraHbie Barabie KypTKH h 6piokh, 
uianKH-yuiaHKH. MHorae connaTbi 
BnepBbie Hanenn o6yBb — KHp30Bbie 
canora. Jlnnib c neKa6pa CHTyauna 
crana BbinpaBJiHTbca — Hanano nocry- 
nara oOMyHflHpoBaHHe, CHapaxeHHe h 
o6yBb aHTJiHHCKoro o6pa3ua.

Torna nce Hananacb nepenncnoKauna
nonbCKHX COenHHCHHH H TbUIOBblX na- 
crefí H3 riOBOjl>Kb>I B CpenWOK) A3HK), 
rne npoaojDKHJiocb (JjopMHpoBaHHe eme 
neTbipex nexoTHbix ahbh3hh (7-h non 
KOMaHnoBaHHeM reHepana 3birMyHra 
Boryma-UlHuiKO, 3aTeM nonKOBHHKa 
TeHepanbHoro urraSa Jleononbna Oxy-

ÍIojibCKue cojidambi e CCCP. 
Becna 1942 z.

CojidamcKuü Jiazepb 
e noc. KojimyfianKa. Beata 1942 z.

A. IIlMMnra b cocraBe 25 -ro , 2 6 -ro  n e -  
xom bix  h nByx aprannepHHCKHx nonKOB 
h 10-n non  KOMannoBanneM nonKOBHH­
Ka TeHepanbHoro uira6a M. E onecna- 
BHna b cocraBe 27-ro, 28 -ro  nexoTHbix 
h nnyx aprannepHHCKHx nonKOB). Ot- 
npaBKa Ha coBeTCKO-repMaHCKHÜ (})poHT 
nonbCKHx coenHHeHHH npennonaranacb  
1 hiohh 1942 r.

HexBaTKa o6MyHnHpoBaHHn, cHa- 
pscKeHHH, nponoBonbCTBHfl h, rnaBHoe, 
0(})HHepCKHX KanpOB H BOOpynceHHH — 
He no3BonRiiH k epony nonroTOBHTb 
nnaHHpyeMoe Konmecrao coenHHeHHił 
(6 nHBH3HH). Mncno naüKOB nnn Ttonb- 
ckoh apMHH 6bino coKpameHo c 96 tmc. 
(Ha3HaHeHHbix Ha 6 nHBH3HH, 3anac- 
hmh nonK, nacra ycnneHHH h mra6bi)

IJyjieMemHbtü paa te in . Ey3ynyK, 
(peepanb 1942 z.

no 44 TbIC. (H3 pacnéra Ha 3 nHBH3HH, 
3anacHbiH nonK, TbuioBbie nonpa3ne- 
neHHa h uira6bi) npn HannnHH 70 Tbic. 
nonbCKHx BoenHocnyncauiHX. rionaKH 
Hanann otkpmto oObhhhtb coBeTCKyro 
CTOpOHy B npOTHBOneHCTBHH (J)Op- 
MHpOBaHHIO HX BOHHCKHX HaCTeH. B 
nacTHocra, Bbi3biBan B03MymeHHe ot- 
Ka3 b npaBe 3anHcnnTb b cboio apMHio 
yKpaHHneB h 6enopycoB, hmcbuihx no 
1939 r. nonbCKoe rpaxnaHCTBO h npo- 
xHBaBuiHx Ha OTroprayTbix b nonb3y 
CCCP nonbCKHx TeppHTopHax. Ho- 
BonbHO nacTO stot 3anpeT Hapymancn. 
B OTBeT coBeTCKoe npaBHTenbCTBO 
Hanano otkpmto o6bhhhtb KOManno- 
BaHHe IIonbCKOH apMHH b CCCP b 
HexenaHHH cpancaracn Ha cobctcko- 
repMaHCKOM (Jipóme. IlonbCKoe npa- 
BHTenbCTBO b H3raaHHH HacTaHBano 
Ha tom, mto nonbCKHe nacra 6ynyr 
ynacTBOBaTb b OoeBbix neHCTBHnx 
nnuib enHHoií IIonbCKOH apMHeíí, a He 
OTnenbHbIMH COenHHeHHHMH, BKniO- 
HéHHblMH B COCTaB KpaCHOH apMHH.

18 Mapra 1942 r. CoBeTCKoe npaBH- 
TenbCTBO cornacnnocb Ha npennoxceHHe 
nonbCKOH CTopoHw, nonnepxaHHoe 
BenHKoGpHTaHHen, o BbiBone nonb- 
ckhx nacTeñ Me pea MpaH Ha Enrolaran 
Boctok nnn nanbHeHinero (JjopMHpo- 
BaHHH Ha ocHOBe CHa6nceHHH hx 3a- 
nanHblMH COK)3HHKaMH. K 1 CeHTH6pa 
1942 r. H3 CCCP Bbi6bino 119 865 , 
nonbCKHx BoeHHOcnyncamnx h MneHOB 
hx ceMeñ. B 1942—1943 rr. H3 hhx 6bin 
c(J)opMHpoBaH 2-i4 üonbCKHH Kopnyc< 
b cocraBe BoopyxéHHbix enn BenHKo-, 
6pHTaHHH.

(IlpodoAMcenue na 12-ü cmp.)
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(OKomanue. Hancuio na 10-u cmp.)
2. BOMCKO nOAbCKDE 

[1943-1945 22.]
riocjie Toro KaK 

HaCTH, nOOTHHHBUIHe- 
ch rio^bCKOMy npaBH- 
Te^bCTBy B H3raaHHH, 
3B3KynpOBajIHCb 3a
npeaeabi CCCP, Ha
n p H 3 b iB H b ix  nyH K T ax  
e m e  o c T a B a jio c b  3H a- 
H H T e j lb H O e  HH C JIO  
nOJIbCKHX HOBOÓpaH-
ueB. B cj)eBpajie 1943 r. 
CoBeTCKoe npaBH- 
TejIbCTBO npHHHJIO 
pemeHHe npHCTynHTb 
K (J)OpMMpOBaHHiO HO-

nopaaceHHe 1-ił noabCKoii nexoTHoñ
flHBH3HH COBeTCKOe KOMaH/IOBaHHC OT-
KOMaHimpoBajio 325 cobctckhx ocjwue- 
poB. Haaaaacb ycKopeHHaa noaroTOBKa 
0())HHepCKHX KaapOB B COBCTCKHX BO- 
eHHbix yHHjmmax.

10 aBrycTa 1943 r. 1-a noabCKaa 
nexoTHaa ahbh3hh BMecTe c 1-m noab-
CKHM T3HKOBbIM nOJIKOM HM. IepoeB 
BecTepnaarre h 1-m HCTpe6HTejibHbiM 
aBHauHOHHbiM noaKOM «BapmaBa» 
(32 caMOJiéTa ÍIk-1M ) cocTaBHjiH l-fł 
IlojibCKHH Kopnyc (12 Tbic. aea.) bo 
rjiaBe c npoH3BeneiiHbiM b reHepajibi 
6pnranbi 3. BepjiHHroM.

12—13 oicra6pa 1943 r. npoH3omea 
nepBbiíí 6oh I-ii £ hbh3hh noa JleHHHO 
MorHjieBCKOH oSjiacTH b cocTaBe 33-ft 
apMHH 3ana/moro cjjpoHTa. FIoTepH

nacTH. BecHoii 1944 r. okoho 600 nojib- 
ckhx KypcauroB o6yaaaHCb b 9 coBercKHX 
JléTHblX H aBHaUHOHHO-TeXHHHeCKHX 
ymaHiuax h uiKOJiax.

18—21 hk)aa 1944 r. IloabCKaa ap- 
MHa HaaaJia OoeBbie aencTBMa. Onepa- 
THBHO OHa HaXOflHJiaCb B nOfl4HHeHHH 
coBeTCKoii 8- h rBapaeiicKOH apMHH
1-ro BeaopyccKoro toporna h yaacrao-

nOAbCKHE BOHHCKHEIPDPMMPDUHMH
Bbix nojibCKHx aacTefi. KoManaHpaMH 
6buiH Ha3HaaeHbi neMHoroHHcaeHHbie 
noabCKHe o())HHepbi, ocraBuiHeca b 
CCCP h noaaepacaBniHe Cok>3 nojib- 
ckhx naipHOTOB, B03raaBaaeMbiH 
Banaoti BacnaeBCKOM.

25 anpeaa 1943 r. npaBHTeabCTBO 
CCCP oSbHBHao o pa3pbiBe annao- 
M3THMeCKHX OTHOmeHHH C rioJIbCKMM 
npaBHTeabCTBOM b H3rHaHHH. 13 o boziom 
nocayacnao oOpameHne riozibCKoro 
npaBHTeabCTBa, Hapajiy c repMamieH, 
b MexoiyHapoziHbiH KpacHbiñ Kpecr c 
ripocbOoH o paccaenoBauHM MaccoBoro 
paccTpeaa njienHbix nojibCKHX ocjmue- 
POB B KaTbIHH.

6 Maa 1943 r. Bbirnao nocraHOB- 
aeHHe Vocy/iapcTBenHoro KOMHTeTa 
oOopOHbl «O (})OpMHpOBaHHH 1-ił 
nOJIbCKOii neXOTHOH aHBH3HH HMeHH 
Tazieyiua Kocttouiko». KoManampom 
ZIHBH3HH SbIJI Ha3HaaeH nOBKOBHHK 
reHepajibHoro mTa6a 3birMyHT TeH- 
Phk BepaHHr, 6biBinHH HaaajibHHK 
nozibCKoro BoeHHoro aarepa b Kpac- 
HOBOflCKe.

25 mona 1943 r. BoeHHbiń cya Floab- 
CKoro npaBHTeabCTBa b H3raaHHH o6ba- 
Bwa noBKOBHHKa BepaHHraae3eprHpoM h 
npHTOBopHa ero k CMepTHoii k33hh.

C 14 Maa b CeaemcHX BoeHHbix 
aarepax noa Pa3aHbio Haaaaocb (J)op- 
MHpoBaHMe I-ii noabCKoń nexoTHoii 
ZWBH3HH (3 nexoTHbix nomca, 1 apraaae- 
pHHCKHH noaK, 1 OTaeabHbrii HCTpeSH- 
TeabHbiti npoTHBOTaHKOBbm 6aTaabOH; 

yL OTaeabHbie poTbi -  pa3BeztbmaTeabHaa 
H CBa3H, MHHOMéTHblH ZIHBH3MOH, noa- 

•JSj pa3aeaeHHa 3chhthoh apninaepHH, h 
noapa3aeaenna rana).

Banda BacujieecKaa

aHBH3HH aocraraH 25% nitaHoro co- 
CTaBa (510 y6HTbix, 1776 paHeHbix h 
663 nponaBmHX 6e3 bccth). 14 OKTa- 
6pa noabCKaa aHBH3Ha Sbiaa OTBeaeHa 
Ha nepe«})opMHpoBaHHe.

18 MapTa 1944 r. noabCKHe aacm  
6buiH pa3BépHyTbi b 1-io IloabCKyio 
apMHio noa KOMaHaoBaHHeM reHepaaa 
ZIHBH3HH Beprnona, c oicraGpa — reHe­
paaa anBH3HH BaaancaaBa Kopa h na, a c 
aeKa6pa — reHepaaa zuibh3mh CraHHcaaBa 
rionaaBCKoro. K cepeamie 1944 r. OHa 
BKaroaaaa: l-io, 2-ro, 3-k> h 4-io nexor- 
ra>ie ZDIBH3HH, I-jo KaBaaepHHCKyio, l-io,
2-kd, 3-iq, 4-io h 5-k> apraaaepHMCKHe 
OpHTaabl, 1-M MHHOMéTHblH noaK, 1-K) 
3eHHTHO-apTHaaepHÜCKyiO aHBH3HIO, 
1-ro 6poHeraHKOByio h I-io HrotceHepHO- 
canépHyK) 6pHraabi, zma aBHaimoHHbix 
nonxa «BapmaBa» h «KpaKOB» h ap.

Baaa b (JzopcHpoBaHHH Byra. ApMHa 
CTaaa nepBbiM noabCKHM coeaHHeHH- 
eM, nepeceKmHM rpaHHHbi IloabmH. 
21 Hioaa 1944 r. noabCKaa apMHa 6biaa 
oObeaHHeHa c napTH3aHCKoü ApMHeü 
JlroaoBoii (18 Spnraa, 13 6aiaabOHOB 
h 202 OTpaaa — Bcero CBbime 50 thc. 
aea .) b eaHHoe Bohcko IIoabCKoe 
noa KOMaHaoBaHHeM reHepaaa 6pohh 
Mnxaaa Poan->KHMepcKoro.

26 Hioaa 6bia ccJiopMHpoBaH 1 -ü 
rioabCKHH TaHKOBbin Kopnyc noa  
KOMaHaoBaHHeM noaKOBHHKa HBaHa 
PynacoBa, KOToporo 8 ceHTa6pa CMe- 
HHa reHepaa Opnraabi ICbeiJ) KnM6ap. 
B cocTaB Kopnyca BxoanaH TpH 6po- 
HeTaHKOBbie h oaHa MOTopH30BaHHaa 
6pnraabi, anBH3HOH peaKTHBHoíi ap- 
raaaepHH h ap. aacra.

B nepnoa c 29 Hioaa no 4 aBiyma 
lloabCKaa apMHa yaacTBOBaaa b one- 
pauHH no co3aaHHio naauaapMa noa 
¿(eMOaHHOM h ílyaaBaMH, a c 9 aBrycTa 
no 12 ceirra6pa — noa BapKoii h Mar- 
HymeBOM. Hacra 1-ii 6poHeTaHKOBOií 
Opnraabi hm. TepoeB BecTepnaarre 
H 3-H neXOTHOH aHBH3HH FIoabCKOH 
apMHH, nepenpaBHBniHCb Ha noHTOHax 
Ha aeBbiii 6eper Bncabi, 3aicpenHaHCb 
tom, a 1-a 6poHeTaHKOBaa 6pnraaa yace 
BeaepoM 9 aBrycTa c xoay Bcrynnaa b 
5oii noa aepeBHeii CTya3aHKH c npe- 
BOCXO/iamHMH CHaaMH npOTHBHHKa — 
T3HKOBOH aHBH3HeH «TepMaH TepHHD>. 
noabCKHe canépbi b penopaHO kopot- 
KHe cpoKH noa HenpepbiBHbiM oraéM 
HeripnaTeaa nocTponaH moct aepe3 
Bncay zuihhoh 894 MeTpa, no KOTopoMy 
15 aBrycra nepenpaBHaacb 2-a nexoroaa 
anBH3Ha. C 23 aBiycra npHHaan 6oeBoe 
xpemeime Bce tph aBHanHOHHbix noaica 
noabCKoii apMHH, H3 Koropbix Heaeaio
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IIojtbCKue u coeemcKue condambi. 
1944 e.

cnycrfl 6buia ciJiopMHpoBaHa 1-a aBHa- 
UHOHHaa AHBH3HB.

14 ceHTa6pa 1944 r. BońcKa 1-ro 
BejiopyccKoro (})poHTa cobmcctho c 
I-ii apMHeii BońcKa IIojibCKoro ocbo-

B GCCP B
6ob,hjih npe/iMecTbe BapinaBbi — Ilpa- 
ry. 16-23 ceHTaOpa 3hbh3hh BońcKa 
IIojibCKoro npeanpKHHJiH HeynaaHbie 
noribiTKH 4)opcHpoBaTb Bacjiy.

Ha KOHeu OKTa6pa 1944 r. b BoOcKe 
IIojibCKOM npoxonnno cjiyac6y 11 513 
COBeTCKHX 0(J)HIiepOB, COCTaBJiaBIUHX 
okojio 40% o({)HiiepcKoro Kopnyca.
B reaeHue 3hmm 1-a apMHa BoiicKa 

rio.ibCKoro ocTaBaaacb HaneneHHoii 
Ha BapmaBy, a 14—17 HHBapa 1945 r. 
yaacTBOBajia b ee ocBo6o>KneHHH ch- 
jiok) 76 635 coiiaaT h ocJjHuepoB, 1258 
OpyflHH, 152 TaHKOB H CaMOXOflHbIX 
apTHJTJiepHHCKHX yCT3H0B0K, a TaiOKe 
104 caMOJieTOB. 19 aHBapa rrojibCKne 
BOHCKa npoiuaH TopncecTBeHHbiM Map- 
uicm no yannaM BapmaBbi.

ZlajibHeiimHH 6oeBon nyrb 1 -fi ap- 
mhh BońcKa rioabCKoro nponeran ae- 
pe3 Bbiarom (28 aHBapa), FIomopckhh 
Baji (31 aHBapa — 3 MapTa), Konoóacer 
(8-18 MapTa), Tabmio h raaHbCK (1-a 
6poHeTaHKOBaa 6pnrana hm. TepoeB 
BecrepnjiaTTe, 25—30 anpeaa).

1 MapTa 1945 r. 1-a oTnenbHaa 
BapuiaBCKaa KaBanepHHCKaa 6pnrana 
ocymecTBHJia nocnennioio nojibCKyio xa- 
BanepHMCKyK) aiaicy bo BropoO Mapo bok 
BoiłHe h unypM O M  oananena HeMeipcH- 
mh no3nm«iMH b paiioHe IIIoHtJjeabaa.

B meiiHHe 1-a apMHa BońcKa 
FIoabCKoro ocTaHOBMJiacb aa» nepe- 
rpynnHpoBKH, Tax xax ee noTepH co- 
CTaBHjiH 5,4 rac. Hen. yBHTbiMH h 2,8 
Tbic. nponaBiHHMH 6e3 Becra. B anpene 
1945 r. 1-a apMHa, BKjnoaaa npnnaHHbie 
efi coenHHeuHa h aacra, HacaHTbiBana 
77 293 aen., b t.h. 8835 cx})HHepoB, 809 
KypcaHTOB, 19 402 yHTep-ocJmuepoB h 
48 247 paaoBbDi. Ee BoopyaceHHe co- 
CTaBJianH: 38 928 bhhtobok h 15 529

nHCToneTOB-nyneMeTOB, 2265 nyneMe- 
tob, 1326 opynHH h mhhomctob, 88
TaHKOB H Ca.MOXOflHbIX apTHJinepHHCKHX 
ycTaHOBOK, 30 6poHeaBTOMo6Hneń. OHa 
pacnonarana 5915 aBTOMo6HnaMH h 
TaraaaMH, a Tatcace 10 980 nomanbMH.
B nepnon c 20 aBrycia 1944 r. no 28 

aHBapa 1945 r. 6bina ccJiopMHpoBaHa 
2-a apMHa BoiicKa IlonbCKoro non 
KOMaHaoBaHHeM reHepan-neńTeHaHTa 
KpacHoń apMHH, a 3aTeM reHepana 
AHBH3HH BońcKa FIonbCKoro Kapona 
KapnoBHaa CBepaeBCKoro, c cema- 
6pa -  reHepana ahbh3hh CTaHncnaBa 
rionnaBCKoro, a c neKaOpa — BHOBb 
reHepana CBepaeBCKoro. ApMHa co- 
croana H3 5-h, 6-ił (b oiera6pe riepenaHa 
b cocraB 3-h, a 3aTeM I-ii apMHH), 7-h, 
8-ił, 9-it h 10-ił nexoTHbix nnBH3HH,

3- h nHBH3HH 3eHHTHoft apTHnnepHH, 
9-ii h 14-ii Oprana npoTHBOTaHKOBOH 
apTHnnepHH, 16-h OpoHeTaHKOBoił h
4- i4 HHaceHepHO-canepHOH 6pnran h 
apyrrac aacTeft ycnneHMH. KpoMe toto, 
Ha BpeMa BepnHHCKoił onepaunn eń 
6binH npnnaHbi I-ii OpoHeTaHKOBbiił 
Kopnyc, 2-a aprannepraicKaa nHBHjna 
h npyrne aacra. K 1 Maa 1945 r. 2-a ap­
MHa HacaHTbmana 69 895 aenoBeK, b t.h. 
8113 otJiHiiepoB, 290 KypcaHTOB, 16 807 
yHTep-o<J)HiiepoB h 44 685 panoBbix. Ee 
BOopyaceHHe cocTaananH: 36 259 bhh­
tobok, 1229 opynHH h mhhomctob, 140
TaHKOB H CaMOXOaHbIX apTHnnepHHCKHX 
ycTaHOBOK, 22 6poHeaBTOMo6Hna. OHa 
pacnonarana 2875 aBTOMoSnnaMH h 
TaraaaMH, a TaiOKe 7038 nomanbMH.

2-a apMHa BoiicKa IlonbCKoro 6bina 
BKmoaeHa b cocraB 1-ro YKpaHHCKoro

renepan  ftpiuadbi K h e ip  KuMÓap

1941-1945 ZZ. oporna h Bena 6oeBbie neftcreHa Ha Hnce 
JlyncnuKOH (10-14 anpena), b pańoHe 
Byn3HniHHa h /Jpe3neHa (18-29 anpe- 
na) h npHHHMana yaacrae b IIpanccKOH 
onepanHH, 3aBepuiHB cboh OoeBoił nyrb 
10 Maa 1945 r. b aemcKOM MenbHrace.

B 1945 r. ponb BońcKa IlonbCKoro 
3aMCTHO B03pocna, TaK KaK aHcnennocrb 
nonbCKHx 6oeBbix coenHHeHHH nocrarna 
200 Tbic. aen. (1-a h 2-a apMHH, 1-ił 
T3HKOBbIH Kopnyc, I-ii B03nyniHblii 
Kopnyc, npyrae coenHHeHHa h aac™), 
cocTaBHB npHMepHO 10% ot o6ineii 
ancneHHOCTH cnn KpacHoń apMHH, 
uiTypMOBaBinHX EepnHH. B unypMe 
BepnHHa h ynnaHbix 6oax npnHHMann 
yaacTHe nnuib OTSopHbie coenHHeHHa 
h aacTH BoiicKa IlonbCKoro: Bo3ayui- 
Hbiił Kopnyc, 1-a nexo™aa nHBH3Ha 
hm. Taneyma Koctioiuko, 2-a 6pHrana 
ray6HaHoii apTHnnepHH, 1-a owenb- 
Haa MHHOMeTHaa 6pnrana, 6-ii mo- 
T0pH30BaHHbIH nOHTOHHO-MOCTOBOH 
6aTanbOH. Han noBepaceHHbiM Bepnn- 
hom pa3BeBanHCb nranb coBeTCKHe na 
nonbCKHe (JinarH.

IloTepH BoiicKa IlonbCKoro 3a Bpe­
Ma BepnHHCKOH onepanHH cocTaBHnn 
7,2 rac. yOHTbiMH h 3,8 Tbic. nponaB- 
uihmh 6e3 BecTH. YnacTHe b nocnenHHx 
6oax o6omnocb BoiicKy nonbCKO- 
My noTepeń yOHTbiMH h paHOHbiMH 
32 Tbic. aen. Bcero Bohcko ilonbCKoe 
3a 1943—1945 rr. noTepano y6HTbiMH 
24 707 h paHeHbiMH 44 223 aenoBeica.

K hiohk) 1945 r. Bohcko IlonbCKoe t 
HacHHTbiBano 6onee 400 Tbic. aen. h 
6bino KpynHeiłmeii perynapHoii bo- 
hhckoh cHnoii, cpaacaBuieiica BMecTe 
c KpacHoń apMHeii. B SynymeM oho 
cocraBHna ocHOBy BoopynceHHbix cnn 
rionbCKoii HaponHoil PecnyBnHKH.

AaeKceu AHJ1PEEB |

KI
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14 ŻYCIE POLONIJNE

11 Hoaöpa 2009 r. b KpacHO/tape cocToanca KpynibtH ctoji Ha TCMy: «/Jeirrejib- 
HOCTb HKO: noHaTHOCTb h np03paaH0CTb jpifl HayuHoro cooömecTBa». MeponpHarae 
öbuio opraHH30B3Ho KpacHoaapcKHM UempoM ajieKTopajibHOH noaaepxcKM h KJjkhmm 
peraoHaJibHbiM pecypcHbiM ueHTpoM. YnacTHHicH BCTpeaii oöcynHJin KOHKpeTHbie 
(J)opMbi noBbimeHHa stJxjteKTHBHOcra B3anMoaeäcTBna BJiacra h HayaHoro cooöme- 
ctb3. B paöoTe Kpyrjioro cToaa npHroui yaacTHe npeaceaaTeab KPOO riojibCKHii 
HauHOHajibHO-KyjibTypHbift ueHTp «E/imhctbo» rtau AneKcandp Ce/iunKuü.

28 HoaOpa 2009 r. b aKTOBOM 3aae
06mecTBeHHo-HH())opMauHOHHoro ueHTpa Kpac- 
Hoaapa npomeji My3biKajibHO-no3THuecKHH Beaep 
IIojibCKoro HauHOHajibHO-KyabTypHoro ueHTpa 
«EflHHCTBo», nocBaiixeHHbiH 200-jieTHio co aHa 
po*aeHMa Bbiaaromeroca noabCKoro rt03Ta h apa- 
Maiypra fOanyina CaoBauKoro (1809-1849). riepea 
co6paBinHMHca c noaTHaecKHMH h My3biKaabHbiMH 
HOMepaMH BbicTynHaH: opraHH3aTop Beaepa nanu 
fldeuea P'apAUHbciavi-rjKauiK, nan AneKcandp ioeaea, 
nanu Jlapuca roAoeK.oea-Ko3AoecK.aH, nami CeemAana 
JJapeeuH, nah Bumajiuü MuHea3oe-JIumyhoecKuü, nanu 
Aeama Bcuhcküh, a Taicace yaacTHHKH (JxwibKJiopHO- 
3THorpac{)HaecKoro aHcaMÖaa «Ckobpohsk». OaHHM 
M3 opraHH33TopoB Beaepa 6bia rum im naduii M am- 
KoecKuü, 6e3BpeMeHHO noKHHyBiiiHH Hac.

25 ¿teKaöpsi 2009 r. b aKTOBOM 3aae Oöme- 
CTBeHHo-nH(|)opMauHOHHoro ueHTpa KpacHoaapa 
cocToaaca poxcaecTBeHCKO-HOBoroaHHH KOHitepT, opra- 
HH30B3HHbIH HaUHOHaabHbIMH KOaaeKTHB3MH COBMeCTHO 
C MY «06meCTBeHHO-HH(J)OpMaUHOHHbIH ueHTp». 
YaHTbiBaa, aTO b stot aeHb KaxoaHKH Bcero MHpa ot- 
MeaaioT PoxcaecTBO Xphctobo, nepßoe caoßo 6biao ot- 
aaHO npeacTaBHTeaaM IIoabCKoro ueHTpa «Eahhctbo». 
AHcaM6ab «Ckobpohsk» noa pyKOBoacTBOM nanu fldeuau 
iapAUHbCKoü- TMceAHK HcnoaHHa TpaanuHOHHbie nojib- 
CKHe KoaeHaw, KOTopwe yace TaK nojnoÖHJiHCb aaeHaM 

apyacHoö ceMbH UeHTpa HauKOHajibHbix KyabTyp KpacHoaapcKoro Kpaa. Koaeuabi 
noaxßaTHaH npeacTaBHTeaH apyrux xpHcraaHCKHX HapoaoB: apMHHe, öeaopycbi, 
pyccKwe, yxpaHHUbi, a Taxace a(J)pMKaHCKue CTyaeHTbi, HcnoaHHBUiHe peaHTH03Hbie 
necHoneHH« Ha poaHbix »3biKax.

YaacTHHKaM Beaepa Taxace 3anoMHHaacb MoaoaeacHaa CKa3Ka (peacHccep- 
nocTaHOBmHK — nanu Hamcuibu XpyuKcw) o Bbiöope aceroixa ann CHerypoaKH, b opra- 
HH3auHH KOTopovi npHtuur yaacTHe rum Jljuumpuu Rojmamoe («aceHHX H3 IIoabiHM»).

8 HOHÖpfl 2009 r. b
KpacHoaapcxoM aoMe yaeubix 
cocToaaacb aeicuna MaracTpa 
(})Haoco<ł)HH h öyaaHHCKoro 
yaHTeaa H3 KpaKOBa nana  
Kapoafi CAeuHeica Ha TeMy: 
«ByaaH3M B COBpeMeHHOM 
MKpe».

CoBpeMeHnaa cJjhjioco- 
4>hh, ncnxoaorHH h nayxa 
Bce aaiue oöpamaeT cboh 
B3op k öyaaHHCKOH Mynpo- 
cth. 3HaHH«, KOTopbiM yxe 
öoaee aßyx Tbicaa aeT, xaK 
HHKoraa 6;ih3km hobchuihm 
oTKpbiTMaM yaeHbix o nejioBe- 
xe h MHpe. Kapoab CaeHaeK 
aHTaeT aeKUHH b yHHBepcuTe- 
Tax Pocchh, CIIIA. KaHaaw, 
Eßpocoio3a yace öoaee 30 aeT. 
O h  peryaapHO npHHHMaeT 
yaacTHe b BocTOKOBeaaecKux 
KOH<})epeHUHKx h Kpyrabix 
CToaax Eßponbi h Amcphkh. 
Tenepb npwuiaa oaepeab h 
KpacHoaapcKHX caymaTeaeü 
no3H3KOMHTbca c nyTerne- 
CTByioiuHM yaHTeaeM.

Poeci Kubania nie zrzeszeni 
w związkach twórczych 

dostali dzięki Wydawnictwu 
Zdrawstwujtie doskonale wsparcie 

w postaci almanachu poetyckiego 
pL Kubań w Zwierciadle Poezji, 

który ukazuje się dzięki 
czynnym staraniom znanych 
literatów, członków Związku 

Pisarzy Rosyjskich pani Larysy 
Nowosielskiej oraz pana Igora 

Jasińskiego. Wspomniany 
almanach już nie raz udostępniał 

swoje lamy poetom polonijnym, 
piszącym po rosyjsku.

Pod k o n iec  b ie żą ce g o  
roku ukazał się czwarty już 
z kolei zeszyt zbioru poezji, 

" który tym razem zawera wiersze 
■ dobrze znanej czytelnikom  

Wiadomości Polskich  poetki 
Jany Matiwieckiej.

urocza pani Jana

NOWY ZBIÓR POEZJI

urodziła się w Baku w rodzinie 
wojskowego. Wczesne lata dziecięce 
spędziła w Astrachaniu oraz w 
Polsce. Do szkoły uczęszczała w 
Armawirze i w Baku. W Baku też 
studiowała na politechnice.

I znów A rm aw ir, gdzie 
urodzili się obaj jej synowie.

Z a t r u d n io n a  tu  b y ła  w 
charakterze plastyka-projektanta 
i malarza. Jako przewodniczka w 
biurze turystycznym zwiedziła 
z w ycieczkam i pół k ra ju . 
Przez długie lata pracowała na 
stanowiskach inżynierskich w 
przemyśle elektrotechnicznym.

Polska i wszystko, co jest z 
nią związane, miało ogromny 
wpływ na jej życie osobiste i 
twórczość. Pisze po polsku i po 
rosyjsku. Jej wiersze są szczere 
i przejmujące.

Pani Matiwiecka specjalnie 
przyjechała ze Stawropola dla 
wzięcia udziału w prezentacji 
książki. Impreza odbyła się w dniu 
29 grudnia w Centralnej Bibliotece 
Miejskiej im. Niekrasowa. Jej 
wiersze zostały przyjęte przez 
kolegówzżyczliwościąizasłużonym 
uznaniem. Szczególny zachwyt 
wywołały wiersze recytowane przez 
autorkę po polsku.

Ż y c z y m y  w s z y s tk im  
poetom Kubania, a szczególnie 
debiutantce Janie Matiwieckiej, 
nowych twórczych sukcesów i 
osiągnięć literackich.
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NASZE RODOWODY

a
<I rCZERWCU 1941 r. Feliks 

Wojtko był studentem czwar­
tego roku Mińskiej Akademii 

Pedagogicznej i przygotowywał się do ostat­
niego już egzaminu państwowego, po którym 
miał dostać upragniony dyplom...

Przypomniał sobie lata dzicięce, które 
upłynęły w wiosce Rybcy, usytuowanej 
30 km od Mińska. W ioska szkoły nie 
posioadała, więc przez siedem lat codziennie, 
niezależnie od stanu pogody przemiarzał 
tam i z powrotem  pięciokilom etrow ą 
drogę do wsi sąsiedniej. Po ukończeniu 
szkoły podstawowej wbrew namowom 
ojca nie pozostał w domu, lecz wyruszył do 
Mińska celem kontynuowania nauki. Przez 
dwa lata uszczęszczał na przyśpieszone 
kursy przygotowawcze w zakresie szkoły 
średniej, by wreszcie zostać studentem 
Wydziału Historii na Mińskiej Akademii 
Pedagogicznej. Podczas studiów, które 
przebiegały pomyślnie, udało mu się nawet 
zastosować znajomość polszczyzny, kiedy 
brał udział w uporządkowywaniu Archiwum 
w Nieświeżu. Uczęszczał również do klubu 
lotniczego...

Początek wojny przekreślił ambitne plany 
i przesunął ostatni egzamin na Akademii o 
pięć lat. Życie stawiało przed młodzieńcem 
inne zadania i surowo go egzaminowało 
podczas zawieruchy lat wojennych. W 
trakcie ucieczki przed Niemcami zgubił 
wszystkie swoje dokumenty i pieniądze. Na 

' szczęście w dalekim kołchozie tatarskim 
napotkał kolegów z Mińska, co ułatwiło 

.mu legalizację. Po sporządzeniu nowych 
¿I dokumentów skierowano go we wrześniu 

1941 r. do Oficerskiej szkoły lotniczej w

fBugulmie. W czerwcu 1942 roku przeniesiono 
go do Szkoły lotniczej w Saratowie. Ciężka 

sy tu a c ja  na 
frontach oraz

W dniu 12 grudnia 2009 roku upływa 90 lat od dnia urodzin Feliksa Wojtko -  majora 
Wojska Polskiego, który razem z Pierwszą brygadą saperów przemierzyl cały szlak bojowy 
do samego Berlina, gdzie jako zwycięzca pozostawił na ścianie Reichstagu swój podpis.

90 ROCZNICA URODZIN 
FELIKSA WOJTKO 

(1919- 1998)
brak benzyny dla samolotów szkolno- 
treningowych zm usiły dowództwo do 
skierowania kursantów-lotników do Szkoły 
piechoty w Uljanowsku. Tu w maju 1943 
roku Feliks Wojtko zdobył szlify oficerskie 
i został skierowany na Front Północno- 
Kaukaski. W sierpniu 1943 roku lejtnant 
Wojtko w łożył m undur polski i objął 
dowództwo plutonu moździerzy w pułku 
zapasowym Pierwszej dywizji polskiej 
im. Tadeusza Kościuszki. W marcu 1944 
roku dostał skierowanie do formowanej 
w Sumach Brygady sapierów Pierwszej 
Armii Polskiej. W jej składzie wyruszył na 
front. Brał udział w operacjach bojowych 
podczas wyzwolenia Chełma, Lublina,
Warszawy, Bydgoszczy. Uczęstniczył w 
złamaniu Wału Pomorskiego, zdobyciu 
Kołobrzega oraz w ofensywie Berlińskiej.
U dekorow any był srebrnym  Krzyżem  
Walecznych, srebrnym Krzyżem Zasługi.
Miał dwa srebrne medale Zasłużonym na 
polu chwały oraz Za Warszawę, Za Odrę,
Nysę, Bałtyk i inne. Razem posiadał 23 
nagrody państwowe polskie i radzieckie.

Po wojnie Feliks Wojtko zaocznie 
ukończył studia pomagisterskie. Rozprawę 
dok to rsk ą  o b ron ił na M oskiew skim  
Uniwersytecie Państwowym. Przez długie 
lata wykładał na Kubańskim Uniwersytecie

Złota rocznica śluba

1945 r.
Porucznik Wojska Polskiego

P aństw ow ym  w K rasn o d arze , oraz 
Krasnodarskiej Akademii Kultury. Posiadał 
tytuł Zasłużonego Pracownika Kultury 
Federacji Rosyjskiej.

Zmarł Feliks Wojtko w dniu 21 stycznia 
1998 roku w Krasnodarze.
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Bcë menem « itaiueM HecnoKoúnoM 
Mupe, ecë Mennemcn. Hopo it 
MennemcH, eonpeKu Aoeutce, 
ne e Aymuym cmopony. 
OrïitaàëjtcuHaiomee «jaempa ôydem 
Aymue, hom enepa» uj ujeecmiioù 
necuu, max u ocmaëmcn jaeemitoù 
Atenmou HeAoeexa. K cooKaAemno, 
KüMcdoe « jaempa» npuHocum 
ecë ôoAbute mpeeoe, pa30HapoeaHuü, 
nomepb. H c KajtcdbiM âiiëM ecë 
cuAbHee ucnbtmbteaeiub mcMmuyio 
HocmaAbeuH) no 6e3eo3epamHo 
npoutedutuM epcMenoM,
Koeàa HauftoHOAbHan uden 
cmpaHbi 3UMcduAacb Ha npunufinax 
HepyuiuMoü unmepnanuoHajibHoit 
dpyjtcôbi ecex napodoe, mceAsttotnux 
cmpany, tcoeda neAoeex HeAoeexy 
fthiA «dpyeoM, moeapuiąeM 
u ôpamoM».

E PA3BAJIOM BejiHKOH aep- 
acaBbl C KOPOTKHM, HO ÖMKMM 
Ha'jBaHneM «CCCP», KaHyaa 

b JleTy h KpenKaa apyacôa eë HapoaoB. 
BMHr 3a6buiocb to , KaK b  TpeBoaoryio 
roflHHy HcnbiTaHHH aaa CTpaHbi Bce 
Hapoflbi, ruienoM k  njieny, He acaaea 
aCH3HH CpaXajIHCb Ha ({jpOHTaX BOHHbl, 
oaepxHMbie oaHoñ ue/ibio — noôeanTb 
Bpara, OTCToaTb PoaHHy. Be3ycaoBHO, 
Ha3BaTb ara BpeMeHa 6e3o6aaHHbiMH 
ÆJIH MHOTHX COBeTCKHX napoaoB — 6y- 
aeT JiyKaBCTBOM. Ho öeccnopHbiM 6biao 
oflHO — a loan OKajbiBajTH apyr apyry 
noaaepaocy, npoaiyiajiM cocrpaaaHHe, 
TepnHMOCTb h  yaacTHe. HHaae — 
KaK 6bl BbUKHJIH B aaJIÖKOH CCbUIKe B 
cypoBo r̂ Ka3axcTaHe h  CpeaHeit As«« 
MHoroHHcaeHHbie «npoBHHHBiiiHeca» 
ne pea PoaHHoń Hapoabi? ITponaa ae- 
pe3 HewMOBepHbie Myaeraia, HcnbiTaB 
HHLueTy, yHHaceHHH, roaoa, ccbuibHbie 
Hapoaw, cyMejiH b ycaoBHax acecTO- 
HaHUIHX orpaHHHeHHH COXpaHHTb 
CBOK) HaiIHOHaabHyiO CaMOÖblTHOCTb, 
KyabTypy, o6binan, h3HK. IlpeacTa- 
BHTeaflMH OaHOro H3 T3KHX HapoaOB, 
noaBepruiHXca penpeccHHM h  roHe- 
HHBM, SBaaiOTCH 3THHHeCKHe noaaKM 
KOMnaKTHO npoxcHBaBiHHe Ha Teppw- 
TopHH BeaopyccHH h YKpaHHbi.

B cypoBOH ccbuiKe jnoan omymaaw 
HenpeoaoaHMyio Tary apyr k  apy- 

. ry, ayiuoñ
jg.* h cepaueM

co3HaBaa, hto yaacTb y hhx oaHa: 
6e3 BHHbi BHHOBaTbie, Bpara Hapoaa, 
npeaaTeaH PoaHHbi. 3 th no3opHbie 
apabiKH Ha hhx oryabHO HaBeuiMBaaa 
aHueMepHaa h noaaaa naeoaorHa. 
3aecb, b ccbiaKe, 3apoacaaaacb Kpemcaa 
MyjKCKaa apyacöa, BCiibixHBaaa, KaK ap- 
Kaa MCKpa aioóoBb, CKpenaaBuiaa aio- 
öauine cepaua ceMeñHbiMH y3aMH. H 
Tyr He MMeaa 3HaaeHHa HauHOHaabHaa 
npHHaaaexHOCTb. Jlroaeñ oöbeaHHaaa 
oômaa cyab6a, oömee rope, oömne 
3aÖOTbI O BbUKHBaHHH. OaHHM H3 
TaKHX nopa3HTeabHbix npHMepoB 06- 
pa3HOBOH HHTepHaUHOHaabHOH CeMbH, 
OCHOB3HHOH Ha HCKpeHHHX HyBCTBaX, 
B3aHMonoaaepacKe h aïoÔBH 6biaa 
ceMeńHaa aeTa YMaTrnpea OcxmeBa 
h üaBHra CoöoaeBCKOH. CcbiabHbift 
HHrym H3 ceaa üoaaKOBO h ccbiabHaa 
noabKa H3 )KHTOMHpa BCTpeTHaH apyr 
apyra b ceae TaraHpor, BnocaeacTBHH 
nepeHMeHOBaHHOM b ceao Kjhohh 
UlapTaHabiHCKoro pañoHa Ka3axcTa- 
Ha. CeMba CoöoaeBCKHX OKa3aaacb b 
Kaioaax b pe3yabraTe penpeccHBHbix 
Mep, npHMeHeHHbix k noaaKaM h 
yKpaHHuaM b 1936 roay. IlpeoaoaeB 
Bce TaroTbi nepeceaeHHa, ceMba no- 
aaKOB xyao-öeaHo oöycTponaa cboh 
6ht, ycTpoHaacb paöoTaTb b MecTHbiü 
Koaxo3, BocnHTbmaaa aoHb Haßnry, 
KOTopaa cBoeñ CTaTbio, KpacoToií h 
KpoTKHM HpaBOM naeHHaa cepaue He 
OaHOrO MyXCHHHbl.

A b 1944 roay, cypoBOH 3hm oh , b 
Kjhohh npHBe3aH auieaoHbi jnoaen, 
o KOTopbix MecTHOMy HaceaeHHio 
3a6aaroBpeMeHHO 6biao paccKa3aHo,
KaK O XCeCTOKHX aHKapaX, H3MeHHHKaX 
PoaHHbi, Bparax H apoaa. «/iHKapeH», 
Ha nepB oe BpeMa, noacejiajiH  k t3khm 
ace ccbuibHbiM, ho yace aaanrapoB aB - 
ihhmch Ha HOBOM MecTe ceMbaM. TaK 
ceMba OcMHeBbix OKa3aaacb b tcchom , 
He6oabiuoM  aoMe ceMbH CoöoaeBCKHX, 
KOTopbie npoaBH aH  k öeaHbiM , h 3-

Epam Tajuapbi Eopuc (1968 e.)



MyMeHHbiM aoaroíí aoporoił nioaHM, 
nyrKoe BHHMaHHe, 3a6oTy h paayuiHe. 
CTecHëHHbie ycaoBHH coBMecTHoro 
npoacHBaHHH He craaH juin aByx, co- 
BepmeHHo 'lyxcubix apyr apyry no npo- 
HCXOJKaeHHIO H Bepe, HO HeBepOHTHO 
6jih3khx no o6men TparHHHoii cyabôe 
ceMen, iiobohom aan B3awMHbix ynpë- 
KOB, HeaoBoabCTB h o6 hh. HanpoTHB, 
juoæh npoHBJuuiH apyr k apyry yBaxe- 
HHe, TepnuMOCTb h aoöpoxeaaTeab- 
HOCTb. MoaecT h AHHa CoöoaeBCKHe 
c nepBbix aHeíí npeôbiBaHHH «rocTeñ» 
b CBoëM aoMe, OKa3biBaan hm BceMep- 
HyK) noaaepxKy b Bonpocax Tpyaoy- 
CTpoHCTBa, oôecneneHHH npoayicraMH 
h oaexcaoH. EaHHCTBenHaa KOMHaTa 
6biaa noaeaeHa Ha ase ceMbH 3aHa- 
BecKOfi, npH 3TOM aynmaa eë nacTb, 
rae Haxoanaacb nenb, no HacTOHHHio 
xo3HHHa, aocTaaacb tocthm.

CT3H, B CBH3H C HeM npHXOaHaOCb 
paôoTaTb aeHb h HOHb. 3a BpeMH ot- 
ôbiBaHHH MyaceM TiopeMHoro cpoxa, 
noxopoHHaa MaTb AHHy, nocTaBHaa 
Ha Hora BopHca, npH 3tom, coxpaHHB 
penyTanHio aoópoń, nopaaoHHOii, 
TpyaoaiOÔHBOH H CTOHKOH XeHLIIHHbl, 
roTOBOH b aioöoe BpeMH npHfira Ha no- 
Mouib. OcBoôoaHBUiHCb b pe3yabTaTe 
3MHHCTHH OÔbHBHeHHOÎÎ nOCHe CMepTH 
CTaaHHa h B03BpaTMBUiHCb b 1953 roay 
aoMOH, YMaTrapeft cpa3y ace BepHyaca 
Ha paôoTy b kohxo3. PaaocTH fljuwru  
no noBoay ocBoôoxaeHHH Myxa He 
6biao KOHua, h oHa c emë ôoabuiHM 
3HTy3H33MOM h SHepraeii npoaoaxaaa 
paôoTaTb, ôaaya ceabciaix TpyxeHHKOB 
BKycHbiMH noabCKHMH ôaioaaMH. Ho 
cnacTbe aanaocb Heaoaro, h6o TaK 
ycTpoeHa HenoBenecKafl xH3Hb, h to 
xopomee 6bicTpo KomaeTca. B oanH

Huna raeecKOH c ôemtMU —

Co BpeMeHeM, He 6e3 noMomn 
aeTbi CoôoaeBCKHX, HHryuiH n o -  
CTpoMaM aoM, o63aBeaHCb HexHTpbiM 
CKapÔOM H aOManiHHM X03HHCTB0M. 
Ulao BpeMH, noapacTaaH aera, ceMbH 
npoaoaxann apyxHTb h noaaepxH- 
BaTb Tënawe othouichmh. Tyr-TO h 
3axcraacb b Moaoawx cepanax YMaT- 
rnpea h üaBHrH HCKpa B3aHMHoro 
npHTHHceHHH, nepeiueauiaH b aïoôoBb. 
Co3aaHHK> HOBOH CeMbH He npeiIHT- 
CTBOBaaH poaHTeaH H pOaCTBeHHHKH 
Moaoabix. YMaTrHpeft h ílaBHra He 
noKaaaaH pyx, paôoTaaM b Koaxo3e, 
OH — H3B03HHK0M, OHa ~  yHeTHHUeíí.
CnacTbe no noBoay poxaeHHH b ceMbe 
nepBeHua Bopnca, OMpaHHaocb Ha- 
BaaHBUieiicH 6eaoń: YMaTrapeñ 6bui 
yaHHëH b xpaxe 3epHa h ocyxaëH Ha 
8 aeT TiopeMHoro 3aKaioHehhh . Bce 
3a6oTbi no oôecneneHHio h coaepxa- 
HHio ceMbH, aeran Ha naevn flaBHrn, 
eë nepeBean c aoaxHocm ynëTHMUbi 
Ha nocTOHHHyio paôory noBapoM Ha

BmienmiiHOM u  A u m onunou

H3 aBiycTOBCKHx aHeíí, nocae aoaroii 
xcaTBbi, ycraBiiiHH YMarmpeii, oroôeaaB, 
npnaër oTaoxHyrb b ctohbuihh Henoaa- 
aëKy ot noaeBOH KyxHH cror ceHa, h 
ymën b npHHTHbie ayMbi o npeacTOHmeM 
poxaeHHH CBoero BToporo peôëHKa. 
HeH3BecTHO OTKyaa noHBHBiriHHCH rpy- 
30BHK c nbHHbiM BoaHTCaeM 3a pyaëM, 
c orpoMHOH cKopocTbK) nepeexaa cror 
ceHa...M neaoBeKa He craao... CaoBHo 
nyBCTByH 6aH3Kyio CMepTb, Moaoaoii 
27-aeTHHH KpacaBen-HHrym, nacTO 
roBopna CBoeii xeHe: h 3Haio, poaHTca 
aoHb. Ecan Bapyr co mhoh hto-to cay- 
HHTCH, H330BH eë TaMapoii...

...TaMapa poanaacb nepe3 36 aHeń 
nocae cMepra oTua.

CMHpHBUIHCb C ropbKOH ynacTbio 
BaoBbi, ôyayHH nonepbio o6pa30BaH- 
Hbix, HHTeaanreHTHbix h cnabHbix 
ayxoM aioaeii, ílaanra He xaayacb 
Ha cyabôy, CMHpeHHO Hecaa Ha ceôe 
HenocHHbHyio Homy -  BocnmaHHe 
aBOHx aeiefi.

Bcio cbok) HepacTpaHeHHyio aro- O l  
6oBb k Myxy OHa cyMeaa nepeaaTb ™ 
aeTHM. B HHX OHa BHaeaa npoaoa- 
xceHHe ce6a h YMaTrapea. JlaBHra 
MoaecTOBHa BOcnHTbiBaaa cbohx 
aeTeii b ayxe coxpaHeHHH h yBaxenna 
TpaaHUHH noabCKoro h HHiymcKoro 
HapoaoB, cTapaaacb BaoxHTb b hhx 
HCKpeHHIOK) aïOÔOBb K aioaHM, npo- 
HBaHTb MHaocepane h cocTpaaaHHe 
K Caa6bIM H yHHHCeHHblM, ÔbITb no- 
pHaOHHblMH H HeCTHbIMH B HlOÔblX 
)KH3HeHHbIX CHTyaUHHX. H HBBHHCb aaH
aeTeü o6pa3iroM hcthhhoîi naTpnoT- 
KH, OHa npHBHaa hm aïoôoBb k cbohm 
KopHHM, k cBoeîi H3UHH. HayHHaa 
neHHTb h noMHHTb repoHHecKyio H B TO 
ace BpeMH TparH'iecKyro hctophio a Byx 
HapoaoB, HbH cyabôbi nepeKaHKaioTCH 
CTpaniHblM H KpOBaBblM HaÔaTOM.

TaMapa c aeTCTBa pocaa 6ohkhm h 
aio6o3HaTeabHbiM peôëHKOM. /lea  Mo- 
aecT y h na BHynxy yMeHHio iamninaTb 
ce6a ot Tex, kto b yroay napTHHHOB- 
HHK3M BCHHeCKH nbITaaHCb yHH3HTb 
h ocKopÔHTb ccbiabHbix HHryuieii.
Oh 6bia neaoBeKOM cnpaBeaaHBbiM 
h o6pa30BaHHbiM, roBopHa, hto He 
SbiBaeT naoxHX HapoaoB, ôbiBaiOT 
naoxHe npaBHTeaH. CcbuibHbiii noanx, 
npouxeauiHH bcio nepeay caoxcHbix 
HCTOpHHeCKHX COÔbITHH B CTpaHe, 
noBHaaBiuHH mhoto ropa h Hecnpa- 
BeaaHBOCTH no othouichhio k ueabiM 
HapoaaM, noHHMaa, hto HHryuiH Toxce,
KaK h Bce ccbiabHbie Hapoaw, oica3a- 
ancb acepTBaMH noaHTHnecKHX nrp h 
npecTynHOH HaeoaorHH.

T aM apa KaK ryÔKa BnHTbiBaaa  
a y u iep a 3 a H p a io u iH e  BocnoMHHaHHH  
a e a a  M oaecT a o  nepexcHTbix noaHKa- 
MH CTpauiHbix nepH oaax penp eccH íí, 
roHeHHH, roa o a a  h HHineTbi. PaccKa3bi 
a e a a  o  penpeccH H x noaHKOB b ccbuiKe 
OHa c aeTCTBa 3anHCbiBaaa b T eip aan , 
B 3pocaen, OHa n p o a o a x a a a  co6npaTb  
ôecneH H bie BocnoMHHaHHH He Toab- 
Ko noaHKOB, ho h H H iym eíí. TaK, He 
crecHHH apyr apyra, b eë  cep a n e  mhpho 
coceacTBOBaan aß e  KpenKHe hioôbh, 
aBe 6 o a n , a s e  TpareaHH — Ilo a b m a  
h HHiymeTHH. H hhk3khmh BecaMH 
He H3MepHTb, KaKan H3 3THX 6 o a e ń  
6oaHT ô o a b iu e. 06a H apoaa a a a  Heë — 
poaH bie, nepenaeTëHH bie BoeaHHO na- 
CTHUbi eë  noabCKO-HHiyujcKOH ayuiH. 
rioaHKH h HHryniH b onpeaeaëHH O ii 
cTeneHH poacTBeHHbi apyr apyry  n o  
CK aaay xapaK T epa h caM o6biT H oü  
HaeHTHHHOCTH. Y OÖOHX HapOaOB HPKO 
BbipaxeHO coxpaHeHHe h peBHocTHoe 
c o ô a io a eH H e cbohx HauHOHaabHbix 
TpaaHUHH h oôbinaeB. H eipyaH O  a o -  
raaaTbCH KaKoii xapaicrep h KpemcHiii 
BHyrpeHHHíí cT epxeH b yH acaeaoB aaa ■ 
TaMapa ot cbohx poaHTeaeft.

( OKOHHQHue na 22-ü cmp.)
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fldeuza CoóojieecKaa c dembMu — TaMapoü u Temu, 
cjeea — njieMHHHuąa Aumonuna (1 9 6 7 z.)

Hepe3 bck> CBOK) >KH3Hb npoHecaa 
TaMapa aioöoBb k cbohm poanTeaaM. 
Cboh MyBCTBa oHa H3JiHBajia b cTHxax, 
MbicjieHHO oópamaacb k hhm:

91 doHb meoH, Mena mu cjiumuiub? 
Omen! Kpimy a enoeb u enoeb.
Mena aa3ecui mta,

maK u ne yeudee, 
Ho a eopacycb moôoü,

a naomb meoa u Kpoeb!
1967 r.

BocbMoeo MÜH —
deab poMcdenba mümu! 

Mcnomwiocb 6bi eoceMbdecam nem, 
Hemupe eoda kok eë ne emano. 
Jlyiua pbidaem!

MüMbi ôonbute nem...
2001 r.

ripoHjiH Bce HeoOxoïiHMbie npo- 
ueaypbi no nprnumno HcaaMa h nepe- 
MeHe (JjaMHJiHH aeTen Ha HHryincKHe,

ry iddER e -R B JibeR
e m p b i i b r

(OKomanue. Hanano na 20-ü cmp.)
CaMa xce o ce6e TaMapa 0T3biBaeT- 

CH, Bonpoinaa:
Ornen unzyiu, a momo nonbKa,
Taicaa eunana cydbôa...
H om mozo june onenb zopbKO.
CnaMcume mh€: a Kmo ace a?
OflH03HaneH, ôeccnopeH h oae- 

BHaeH OTBeT Ha 3T0T BbICTpaaaHHblH 
Bonpoc: Tbi MEJIOBEK, TaMapa!

Æ ea y m x a  TaM apw  M o a ec T  C o -  
ôoaeBCKHÜ y u ië a  H3 xch3hh b 1977 
ro a y , a b 1997-m He cT aao f la a n r a  
C oôoaeB C K O ft. B e 3 y T eu iH o e  r o p e  
noaB H rao T aM apy k n o n cK y  cbohx 
noabCKHX poaCTBeHHHKOB — OpaTbeB 
n o  MaTepn, KOTopbie xouih b K paxoBe. 
Ho nonbiTKH He yB eH aaancb ycnexoM . 
PoacTBeHHHKH ace n o  o m y , em ë b 1957 
roay , n o c a e  chhthh c hhx no3opH oro  
apab ixa  BparoB H apoaa, yexaaH  Ha p o -  
aHHy, b MHryineTHio. H to ocTaBaaocb  
aeaaTb x p y n x o ii BHeuiHe h x p e n x o n  
xapaicrepoM  H H iy m x e-n o a b x e  b c ea e  
K axam ? TaMapa c o ô p a a a  cboîî hcxh- 
TpbiH ex a p ô , aoxyMeHTbi, ({jOTorpacJjHH 
h BMecTe c  aayM a cbohmh aeTbMH, He 
a o a r o  ayM aa, n p n ex a a a  b 1998 roay  
Ha poaHHy cB oero o r n a , b c e a o  Æ o- 
aaxoBO. M H oroe n p n m a o cb  HcnbrraTb 

■T TaMape, nepea MHoroe n p o irm , M uoro- 
W ' My yHHTbca 3aHOBO, MHoro nepexcHTb 

H 0C03HaTb. BbUIH MHHyTbl paaocTH  
^  h  ca ë3 b i pa30H apoB aH H a, o n a a n -

Hbie nonbiT- 
XH noHcxa

cnpaBeaaHBOCTH h ropbXHe nepeaor- 
B3HHB no noBoay Heyaan. Ho oaHO 
6buio aaa Heë HeH3MeHHWM: ropaocTb 
3a CBOK) HauHK), aïoôoBb X 3eMae 
npeaxoB, npeaaHHOCTb TpaanuHHM h 
oôbiaaaM CBoero Hapoaa.

Cmopona Moa Munaa!
Mou eopdbiù napod.
CKonbKO mu ebinec zopa, uee3zod?
CKonbKO cnë3 nponumo?
CiconbKO 3tcu3Heü yxc Hem ?
CKonbKO ôpouteHHbix cydeô?
Ho a eepto e meôa!
H e meoû cKopbiû pacneem!

TaMapa CTaaa noaHonpaBHoft, nc- 
xpeHHeft MycyabMaHXOH, peBHOCTHO 
h cBoeBpeMeHHo coñaioaaiomen Bce 
TpeôoBaHHH HcaaMa.

BMecre c TeM, h noabcxaa «noaoBH- 
Ha» eë ayuiH He no3Boaaaa ocaaôaaTb 
BHHMaHHa. 3aecb, B HHiyUieTHH, Ha- 
aeacb HaHTH poacTBeHHbie ayuin, OHa 
opraHH30Baaa h B03raaBnaa noabcxyx) 
HauHOHaabHyio anacnopy, Ha3BaB eë 
caMbiM aopornM aaa Heë noabCXHM 
HMeHeM MaBnra. TaMapa Haïuaa tom- 
xh conpnxocHOBeHHH h c apyrnMH 
noabcxHMH aHacnopaMH b pernoHax 
Pocchh, noaaepxHBaeT c hhmh TecHbie

TaMapa c ôpamoM EopucoM (o6a aieea)



CBH3H, y'IHT nOJIbCKHH H3faIK, rOTOBHT 
nojibCKHe 6aioaa, H3yaaeT hctophio 
CBOHX nOJIbCKHX KopHeií.

TaMapa oaeHb aKTHBHbiií, SH eprna- 
HblH H TajiaHTJIHBblH HeaOBeK. OHa OT- 
JIHHHO pHCyeT, nHUICT CTHXH, CK33KH, 
paccKa3bi, caMa cohmhhct My3biKy k 
CTHxaM h noéT necHH Ha naTpH ora- 
aecKHe TeMbi. CrpeM acb y sa e a b  n o -  
3e3HbiM aejioM ceabCKHx Majib'iHiiieK h 
aeBHOHOK, TaMapa opraHH30Bajia aeT- 
ck\to (JjyrSojibHyio KOManay «AHapHK» 
H fleTCKHH OVpttJl «PojHHHOK». MjieHbl 
O Tpaaa c o  cbohm pyicoB oaH T eaeM  
ynacTByiOT bo M Horax npa3flHHHHbix 
MeponpHHTHHX, C3MH flaiOT KOHUepTbl 
b 6ojibHnuax, uiKoaax h aercKHx caaax, 
a TaKxce exeroaH O  3aHHMaioTCH ohhct- 
KOH H 6jiaroyCTpOHCTBOM TeppuTopHH, 
n p a a er a r o m eñ  k eaHHCTBeHHOMy b 
cea e  naMBTHHKy repoaM  TpaxmaHCKOti 
BOÍÍHbi. T BopH ecK yio aeaTejibHOCTb 
TaMapa coBMemaeT c  npenoaaBaHHeM  
b n y  N° 1 r. Ha3paHb, rae  CHHCKajia 
aBTopHTeT nop aaoaH oro  aoO pocoBecT- 
H oro h  npHHUHnHajibHoro aeaoBeK a.

Cayinaa cthxh TaMapbi Ocmhcboíí- 
Co6oaeBCKOH, noHHMaeuib, Kax ray6o- 
KO H IipOHHKHOBeHHO OHa JTKD6HT CBOH
Hapoa, cboh kophh, Kax He6e3pa3- 
aHHHa eü cyab6a K axaoro  aeaoBeica, 
Kax HCKpeHHe eé aceaaHHe ocTaHOBHTb 
xaoc BoiíHbi, Kax CTpacTHO OHa xcaxcaeT 
MHpa Ha Bceií njiaHeTe:

Ajiiiax 63pacmwi cadbi
na padocmb ak>óhm

O h dan hum  3eMJito,
coAHue u Ayny.

Oh noeeneA: «oKueume Aiodu
c MUpOM,

Ocmaebme 3Ao6y, ccopy u eom y...»
Be3ae, rae noaBaaeTca TaMapa, 

uapHT aTMoc(J)epa ao6poaceaaTeabHO- 
cth. OHa oSaaaaeT 3aMeaaTeabHbiMH 
OpraHM3aTOpCKMMH CnOC06HOCTHMH, 
yMeeT 3aaceab CBoeñ SHepraeit aaxce 
caMoro 6e3Haaéx(Horo CKeriTHKa 
h neccHMHCTa, c Heñ aerno h He- 
npHHyxaeHHo moxcho o6maTbca Ha 
aioSbie TeMbi, He OTHHTb y Heé crpeM- 
aeHHe noMOHb aio6oMy nonaBiueMy b 
TpyaHyio CHTyauHio aeaoBeicy. OHa 
3HaeT ueHy x h 3hh, xae6y, MHpy, h 
CTapaeTca 6epeab Bcé, hto Bor nocaaa 
aioaaM. OHa oaeHb hio6ht aoMauiHHx 
aarBOTHbix. )KaaeeT h 3amnmaeT pac- 
TeHHH, aepeBba. Bcé xcHBoe, cotbo- 
péHHoe BceBbiuiHHM, aaa Heé CBaio 
h 6ecueHHO. O TaKHX aioaax paHbine 
roBopHaH: «CaMopoaoK». Bot TaKoíí 
HHrymcKO-noabCKHH caMopoaoK b 
C3MOM HHCTOM OpHTHHaabHOM BHae 
xcHBéT b HHrymeTHH. Ll,eHHTb, npH- 
3HaBaTb h 6epeab ero o6a3aHbi Te, 
kto caHTaeT ce6a homo sapiens.

OamuMa XAÍUMEBA

TaMapa O CM H EBA -CO EO JIEBCKA5I 23
mmg  a

yfeiE jm  mmmrb
Caooho ohu neño paiptueamm 
H HanoMunawm —

6umb dontcdm!
Ecau 6 h y.\tena pucoeamb, 
yduAwiacb 6bi

om cyembi Mupacoü, 
B oduHonecmee cyjueAa 6

nepedantb
Kpacomy 3eMAu ntoeü podnoü!
PucoeaAa 6 a ñeca, xyea, x o a m u , 
H  no ah  c niuemmeü u dopoey 
PucoeaAa 6 h eucnnue Mocmu, 
ílepedana 6 ecm xpacy npupodu!
roptu cmpoeue

6 MOAHÜHUU cmoHtn —
Baxcnue, omeecuue, cedbie 
Ecau 6 h yMena pucoeamb, 
PucoeaAa 6 h 0 3 'épa eonyñue.
Peuu, c eop Komopbie óeeym,
H e ceoéM cmpeMumenbHOM

paiñeee,
CuAy MCU3HU ecm ohu uecym — 
Ee3 eodbi nem mcuihu

Ha añóneme
Ecau 6 h yMeAa pucoeamb, 
PucoeaAa 6 h ece naufiu,

ux dpyxcñy!
Padocmb hcu3hu

h 6 cmapanacb nepedamb — 
Mup uapodaM onem,

onenb uyacen!

c. Kawhu, 30 ceHrmi6pH 1974 e.

mmrh
B MbiCAHX h ecnoMUHam 
Kpaü, ede h podwiacb,
H, Konenuo, Menmam,
Iloóbieamb moM xomb paj.
Tajvt npouiAO mo¿ demcmeo, 
íOnocmb, cmapocmb npuuina.
Mué docmanacb e nacAedcmeo 
ToAbKO (pomo omua.
H omufl ne eudana,
H pocAa 6e3 neeo.
Momo mhc paccna ia-ta,
Kan noeuñ, om neeo.
BcnoMunam eceeda h 
Ceom Mame u omua.
3mu dyuiu podnbie 
B móím cepdu/e eceeda.
B Ka jaxcman h noedy,
Ha MoeuAKu cxoiicy.
HoKAonmcb Mame c nanoü —
Bac h noMHM, awóam.
Eydy noMaumb eceeda eac,
H  Awóoeb nepedaM 
CeouM demaM poduMbiM,
SmUM MUAblM CepduaM.

c. JJoAüKoeo, cenmfiñpb 2000 e.

ípoM  epoxonem,
moahuu ceepuamm, 

Tynu npuÓAUMcawmcH k ceAy,

Moahuu ceepxamm —
cmpeAbi Menym 

B 3eMAM, e ne6o u e Amdeü — 
Caooho ne6o ecnapueamm,

peotcym.
rpoM nyeaem,

ece epeMum cuAbneü.

Heño — jmo óydmo
noAe Gumebi! 

Tynu! 1'pom! Eoeameipu 
Caooho coñpaAuce Ha noeduHOK, 
H epeMum docnexu u Menú!

Bcé epoxonem,
ece eoupye ceepicaem — 

npodoAMcamm puu,apu mypnup 
Bom u doHcdb hoaua,

ece ymuxaem —
JlemHuü OojkOuk

ecex ux npuMupuA.

c. HoAüKoeo, Aemo 1998 e.

i « ™  mmr\rn
CuMcy h e KOMHume nycmoü,
O npOUtAOÜ 3KU3HU OCHOMUHOW — 
Ebua Koeda-mo MOAodoü,
BdeoéM c moñom Mbi eynnAU.

B npouiedmeü hcu3hu — cyema, 
Caobo meou eopenu u caoOku. 
3aneM noeepuna moeda,
Bedb do cux nop ohu Mne eadm.

Koeda-mo pndoM eMecme uiau, 
Menmanu, kük mu taxcueéM 
Hy, eom u kohhuauci, Menmu. 
no pa3HbiM mponaM mu  udéM.

JJoxnyAo ocenbm, eecnoü,
Oómühu —  ece cnoea meou,
Odna h e KOMHame nycmoü, 
PanóuAucb e dpe6e3eu Menmu.

H MU3Hb eco uauia manoea: 
TponuHKa ebémcn cpedb noAeü. 
nycmb He ucne3Hem nutcoeda,
He moAbKO hom udmu no neü.

3aneM mu cnpamanacb, Aym, 
Ocmaeue Mué mom nenanb?
B nycmoü h KOMHame odHa 
Cuotcy, MOAny, ho MHe He xcanb.

Cuxcy n e KOMname nycmoü,
O npouiAOÜ MU3HU ecnoMUHam — 
EuAa Koeda-mo MOAodoü,
BdeoéM c moñoto mu eyAHAU.

3aneM mu cnpamcuiacb, Ay na? 
npoüdém nenaAb moh, yüdém.
Co mhow cbin, u donb moh,
H  cnacmbe enoeb ko mhc npudémf

c. JIoAaKoeo, 1999 e.
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KTO TY JESTEŚ

flBepb h  r  o b o p h  t : 
«A, bot o h , ryceK; boh^ h 
cioaa». riapeHb b x o a h t , 
naaaeT b hoth poanTeaaM
H 06bHCHHCT HM CBOH Ha-
MepeHHa. /(eB yniK a b to 
BpeMB npaHeTca 3a nenb. 
PoflHTejiH Bbi3biBaioT ee, 
cnpauiHBaioT, coraacH a jih 
BblHTH 3a napHH H, eCJIH 
coraacH a, 6aarocaoB aaioT  
aceHHxa c  H eB ecT o io , h 
noTOM yace npHHHMafOTca 
3a BO/iKy, npH H eceH H yio  
CBaxoń. BnpoMeM, o 6 p a a  
CBaTOBCTBa H cnoanaeT ca c

BecTOio KJiaayT b hhx cboh KOJibua. 
CBaxa KponHT cbhtoh Boaoft cHanaaa 
KOjTbua, a noTOM h Bcex npHcyrcTByio- 
mnx; 3aTeM cTapniHH B03pacT0M hjih 
noab3yiOmHHCH HaH6oJIbIHHM yBa- 
JKeHHeM H3 HHCJI3 IipHCyTCTByK>mHX, 
MeHaeT Koabna aceHHxy h HeBecTe. 
riocae 3Toro nap naeT ao caMoro yrpa. 
Mepe3 HecKOjibKO aHeft nocie o6pyne- 
HHH 6bIBaeT aeBHHHHK, nO-nOJIbCKH 
pa3ruieu,UHbt. B stot Benep aeByniKH, 
noapyra HeBecTbi, 3anaeTaioT eii xocy; 
3TO COnpOBOJKflaeTCH npHJlHHHblMH 
caynaio necHHMM. Kocy pacimeTaeT 
noTOM CTapuiHii xceHHxa apyacKa, a 
3aTeM aceHiuHHbi noape3biBaioT ee.

nOJIHKH
CBAJIbBA y nojmKOB co- 

npoBoacaaeTca HeKOTopbiMH 
OCOÓblMH o6pWMH, Befly- 

iuhm h  CBoe Hanajio BepoaTHO eme H3 
a3biaecKolł apeBHOcra. 06paabi 3t h , 
pa3yMeeTca, b pa3Hbix MecTHOCTax, 
conpoBoamaiOTca pa3aHHHbiMH noa- 
po6HOCTaMH, ho  b o6 ihhx  nepTax, OHH 
caeayioinHe. CBąiib6e npeainecTByeT, 
Kax h  y Hac, cBaTOBCTBo. OopMajib- 
HblM aKTOM CBaTOBCTBa aBJTHIOTCH TaK 
Ha3biBaeMbie 3endbi. MaTb napHa, nan 
KOTopaa-Hn6yab H3 ero poacTBeHHHn, 
npHxoflHT k poflHTeaaM aeByniKH c 
BOaKOH. EcJIH pOflHTeaH fleByiHKH 
CTaHyT n«Tb Boaicy, to sto  03HanaeT 
corjiacHe; ecjin ace He CTaHyr — sto 
3H3HHT OTK33. BnponeM, nocaeaHee 
peaico caynaeTca, noTOMy hto  no 
6oabuieH nacra 060 bcSm yace nepe- 
roBopeHO 3apaHee, TaK hto 3endbi He 
6oaee KaK oópaaoBaa (JiopMaabHocTb, 
HO OT HCnOJIHeHHa KOTOpOH HH O/IHH 
KpecTbaHMH He no3BOJiHT ce6e yicao- 
HHTbca. 06paa sto t  npaKTHKyeTca 
npeHMymecTBeHHO b OKpecTHOCTax 
CanaoMHpa.

Y KyaBOB — n/ieMCHH, Haceaaio- 
mero ceBepo-BocTOHHyio nacrb Bap- 
maBCKoił rySepHHH, jaaóbi npoHCXoaaT 
npw caeayioineH o6cTaHOBKe. riapeHb, 
3aayMaBuinH aceHHTbca, npnxoanT co 
CBaxon — no-noabCKH ceaiwcoio — k 
po/iHTeaaM aeByniKH b no/iHOHb. CBaxa 
CTyHHT B /IBepH H KOT//a OTBOpHT, BXO- 
a m  c BonpocoM: «A He 3a6pe/i jih cio/ia 
rycb». «HeT», OTBenaioT xo3aeBa. Toraa 
3a //BepaMH cabiuiHTca OTKauuiHBa- 

HHe; CBaxa 
t b o p a e t

CeadeÓHbie oópndbi
M a m e p u a jb i U3 onep ica , onyÓAUKoeaHHoeo e p a ó o m e  

«H a p o d b i P o c c u u . JK u e o n u cH b iu  aAbóoM » ( u 3 dam eAb — 
in a M e m im b iu  K apm oepa4> AAeicceu A^U HoeenoeuH  H A bun. 
C anKm  -  Ile m e p ó yp z , 1878 e .)
3thm h  no//po6HOCTHMH aaaeKO He no- 
BceMecTHO, aaace b KyaBHH. Y Ma3ypoB 
aceHHX b npMcyrcTBMH KaKoro-HH6y/ib 
noHeraoro, yBaacaeMoro b  aepeBHe, 
anna noeT noa okhom toh , Ha kotopoh 
xoMeT aceHHTbca, necHio, HaMeKaio- 
myio Ha ero nyBCTBa h aceaaHHH. rio 
OKOHaaHHH necHH, ero aio6e3HO npn- 
raauiaiOT, BMecre c TOBapnmeM, bohth 
b //OM. Moaofloił neaoBeK BbiHHMaeT 
Toraa H3 KacJ)TaHa npHHeceHHyio 6y- 
Tbuncy, nbeT 3a 3/iopoBbe poaHTeaen 
MoaoflOH aeByuiKH h  noTHyeT Ta Kace 
ee. E cjih aeByniKa npHMeT no/iHeceH- 
Hyio eń pioMKy — sto  03HanaeT, hto 
OHa coraacHa BCTynHTb b 6paK, ecan  
ace HeT — sto  cayacHT 3hbkom  OTKa3a.

BcKope nocae 3endoe, 6biBaiOT 3a- 
pemuhbi — o6pyneHHe. B aeHb 3apeH- 
h h h , aceHHX c HeBecToio Hayr yrpoM 
no aepeBHe npHraauiaiOT rocTeń. Y 
poaHTeaeii HeBecTbi npHroTOBaaioT 
nnp. Tocth coBnpaioTca BenepoM h 
caaaTca 3a CToa oSbiKHOBeHHO nocae 
noayHOHH, Koraa nponoeT nepBbiii 
neiyx. Bo BpeMa CToaa, OTen HeBecTbi 
npHHOCHT a Be MHCKH, CT3BHT HX BBepX 
3 hom  nepea aceHHXOM h  HeBecToio; 
MaTb HeBecTbi h cb3t o6opaHHBaioT 
MHCKH BHH3 aHOM H aceHHX C He-

Pa3rvieuuHbi OKaHHHBaiOTca TaHnaMH. 
B npoaeM , noaaKH cnpaBaaiOT sto  He 
bo Bcex MecTHocTax, h TaM, rae oh He 
b o6biH aax, HeBecTe o6pe3biBaiOT Kocy 
yace n o c a e  CBaab6bi.

Flepea aHeM CBaab6bi HeBecTa ot- 
npaBaaeTca 3BaTb rocTeń; b  HeKOTopbre 
MecTHOCTax, HanpHMep, b OKpecTHO- 
cthx CaHaoMHpa, npHraaiuaa koto- 
an6o Ha cBaab6y k  ce6e, OHa aoaacHa 
CTaTb nepea hhm  Ha KoaeHH h  o6naTb 
ero hoth . HaKaHyHe cBaab6bi, x c h h x



KTO TY JESTEŚ

cjiajKoro KymaHba h nnonoB. .Upyrae 
*e TOCTH nOmKHbl nOBOnbCTBOBaTbCH, 
no 6onbineń aacra, mneHHoro Ka­
men, KaenKaMH n cynoM, KOTopbin 
noflaeTca nocne Bcero. Tocth npn- 
HocaT cboh nepeBaHHbie MauiKH n 
jioacKH. Bhho nrpaeT BancHyro ponb 
npn ópaaHOM o6ene, n BOKpyr cTona 
to n neno xon»T nonHbie cTaKaHbi. 
flpyacKH npncnyacHBaioT n 3a6aBjia- 
K)T KOMnaHHIO p33HbIMH myTKaMH. 
Ho noKa npncyTCTByioT noaeTHbie 
jnonn, hhkto He BbicTynaeT H3 rpaHnn 
npmiHHna. nocne o6ena HaaHHaroTca 
TaHnbi, npnaeM Te neByuiKn, koto- 
pbie aBnnncb Ha cBaab6y He 6ocbie, 
cHHMaioT 6amMaKH, hto6m ynoSHee 
npenaTbca Becenbro. TonbKO onHa 
Mononaa ocraeTca no KOHna Beaepa 
b 6ejibix aynxax n 6amMaKax c 6aH- 
TaMH. CnepBa CTapnicn npoTaHnyiOT 
nojibCKHH. 3aTeM, pa3naroTca 3ByKn 
Ma3ypKH n hhkto ynce He B CHJiax ycn- 
nen> Ha Mecie. B npononaceHHe TaHueB 
Taicace nponenbiBaiOTca pa3Hbie myTKH. 
TaK, HanpnMep, neByuiKM npnayr mo- 
nonyro, a cBaxn nojDKHbi ee pa3bicKaTb 
n OTHHTb y neBymeK, hjih nponcxonnT 
nejiaa cneHa nponancn Mononon My*y 
non bruom KopoBbi. Becenbe nnwTca 
bck) HOHb HanponeT.

B HeKOTopbix MecTHOCTax, rae He 
cnpaBJiaioT neBMMHHKa, b 3aKjnoHeHne 
nnpa nponcxonnT o6pan o6pe3aHna 
koch y MononoH, coBepiuaeMbiH crap- 
meio H3 npncyTCTByiomHX *eHmHH. 
HHorna CBaae6Hbin nnp rrponojDKaerca 
He TonbKo Ha npyrofi n Ha Tperan 
neHb, ho n Ha nenyro henemo. Ecnn 
nnp nponcxonnT He b noMe Mono- 
noro, a y ponnTenen Mononon, to Ha 
cnenyiomee yrpo nonbe3xcaroT k noMy 
nBe Tenern: Ha onHon H3 hhx cnnaT 
My3bIK3HTbl, Ha nPyrOH MOnOnOH, 
aBHBmnnca 3a nceHoro. Co6paBmneca 
y Mononoń nonpyrn noioT rpycrawe 
necHH, b KOTopbix roBopnTca o ro- 
pean pa3nyKn, o cwacTJWBbix nHax 
neBnaecKon >kh3hh h TOMy nonoSHoe, 
a My3biKaHTbi aKKOMnaHnpyiOT hm Ha 
Tpy6ax h nynxax.

HaKOHen BbiHocaT Ha Tenery npn- 
naHoe Mononoń, KOTopaa Me*ny TeM 
c rpoMKHM nnaaeM npomaeTca c po- 
nHTenaMH h 3aTeM ye3xaeT c MynceM 
b HOBoe acnnHine.

riodaomoeKy mencma k nyómiKanuu 
e «IJoAbCKUx eedoMocmHX» 

ocymecmeiuia HapbH KYJIMK

c HeBecTOJO, b HapanHOM nnaTbe, a 
HeBecTa npHTOM c ronoBoio, ySpaH -
HOK) MHOXCeCTBOM neHT H UBeTOB,
HnyT b nepKOBb Ha ncnoBenb. nepen 
BeHnoM, HeBecTy cancaroT Ha KBamHio, 
pacaécbiBaioT eń Bonocbi, ySnpaa b 
UBeTbi h neHTbi. Bcé BpeMa, noKa 
oneBaeTca HeBecTa, hto6 m exaTb b 
nepKOBb, neByuiKH noroT cBane6Hbie 
necHH. Korna OHa oneHeTca, ponHTenn 
GnarocnoBJiaioT eé; 3aTeM OHa oóxonHT 
Bcex npncyTCTByiomHx, KnaHaeTca 
hm b hoth, npocHT GnarocnoBneHHa 
h , HaKOHen, pbinaa, npomaeTca co 
BCeMH ponHMMH H 3H3KOMbIMH. FlOCne 
3toto npne3*aeT xchhx co cbhtokj,

Ke. HeBecTa nneT Meacny nonpyraMH, 
KOTopbie nepacaT nepen Hero 3a yn ib i 
nnaTOK; tohho TaKace aceHHX nnéT 3a 
Hero Meacny npyacKaMH, KOTopbie h 
nepen hhm nepacaT nnaTOK. I lo  okoh- 
H3HHH nepKOBHOTO o 6 p a n a , B03Bpa- 
m aioT ca o6biKHOBeHHo npyrnM  nyréM , 
«hto6 h  CMepTb oniHÓnacb nopororo». 
H  Ha 3tot pa3 CBane6HbiH noe3n eneT 
C neCHHMH H KpHKOM, npnaéM  n p o -  
nenbmaroT pa3Hbie mryKH, TaK, Ha- 
npHMep, Kyaep noB03KH, b KOTopoń 
en y r  HOBo6paaHbie, poH aeT KHyT h 
3aaBnaeT, a r o  nanbm e exaTb He MoaceT, 
noKa npyaocH He OTKynaTca; CKpnnaa 
o6pbiBaeT cTpyHy Ha CKpnnKe h TpeSy-

« CeadeÓHbiü mocm». 0 .  CbinneecKuu

ero ónarocnoBnaroT, h cBane6Hbiń 
noe3n OTnpaBnaeTca b KOCTén. LUe- 
CTBHe OTKpbiBaroT Tpy6aan h npyrne 
My3biKaHTbi. My3biKa cocTaBnaeT Ta- 
Kyro Heo6xonHMyro npHHanneamocTb 
cBanbóbi, hto 6e3 Heé HHKorna He 
o6xonnTca; SenHbie 33HHMaroT aeHWH 
nna toto, hto6 m 3annaTHTb My3biKaH- 
TaM. 3a My3biK3HTaMH enyr noB03KH, 
HanonHeHHbie rocTaMn; aceHHXOBbi 
npyaocH cKaayr BepxaMH no SoxaM; 
Kaacnbiii H3 hhx nepacHT b onHoń pyKe 
KHyr, a b npyroń (})nar. HeBecTa eneT 
b nepenHeń noB03Ke co CBaxoro h 
nonpyraMH; aceHHX chuht Ha Koanax 
BMecTe c KyaepoM hjih eneT BepxoM. 
06biaań TpeóyeT, aToSbi noe3n exan 
KaK MoacHO uiyMHee, a noTOMy My3H- 
Ka, necHH h kphkh He yMonKaroT bcio 
nopory. HHorna Mononéacb 3aa(HraeT 
no nopore koctpw H3 XBopocTa h Ha 
kohhx nepenpbirHBaroT aepea hhx. B 
nepKOBb Bxon«T b h3bccthom nopan-

eT ot npyaceK neHer Ha noKynKy hoboh 
h T.n. n o  6onbmeii aacra CBane6Hbiń 
noe3n HanpaBnaeTca He npaMo b 
noM k ponHTenaM, a b KopaMy h TaM 
nnpyeT HecKonbKO BpeMeHH, aToóbi 
noMamme ycnenn npHroTOBHTbca k 
npneMy rocTeń.

n o  npnBbiTHH b noM ponHTeneń, 
can»TCH 3a o6en. Tocth cocTaBJiaiOT 
nBe KaTeropHH: k onHOH npHHanneacaT 
noaeTHbie nronn nepeBHH, a hmchho: 
cBnmeHHHK, jihuo, Haxonameeca b 
mTaTe noMemHKa, ynpaBnaromHH 
h peBH3op. Hx caxaroT 3a oco6 mh 
CTon, HaKpbiTbiił 6enoń CKaTepTbio. 
npeacne Bcero nbroT 3a 3nopoBbe 
Mononoń aeTbi; 3a CBaneÓHbiM o6e- 
noM nonaroT Kynnan nmeHHaHbie 
h pacaHbie, Macno, cbip, ryceił, no- 
pocirr, xapKoe, conoHHHy, opexn, 
«6noKH, nHBo h BonKy. Y SenHbix 
x e  noaéTHbiM nnnaM SbrnaeT oco6oe 
yroineHHe, cocTomnee H3 cyna, Maca,
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ŻYCIE POLONIJNE

E/IECH^Tb Tfl/lflJ4T0|V[
B CEBEPHOp IIfl/Ib|V[HPE...

B noHÓpe 2009 e. e CaHKtn-IIemepóypze npoiue.t omóoponHbtu 3man XVIII 
MeMcdynapodHoeo Komcypca nmeąoe uMenu AdaMa MuąKeeuna «Kresy-2009». 
B jmoM ôdy e hSm  npunn.iu ynacmue MOAodbie npedcmaeumeAU IIoAbCKoeo ąenmpa 
«Eduncmeo» Aeama Hcuhckoh u Anmon UlanoHKa.

Ompadiio omMemumb, nmo Anmon UlanoHKa cyMeA iannmb emopoe Mecmo e Karne- 
ôpuu ynacmnuKoe om 12 do 16 Aem, ebicmynue co cmuxomeopenunMu ceoeu óaóyuihu — 

moecmnou óeameAbHunM noAOHUunoeo deuncenun na Kyóanu na nu fldeueu EapAunbCKOu- 
I jfceAUK. UpedcmaoAaeM houium HumameAHM dea ee npouieedemiH.

AHmoH UlanoHKa

ANTOŚ, CZY MICHAŁ?
Miała mama dwóch chłopaków.
Cud -  chłopaków łobuziaków,
I jak zawsze każda mama 
Bardzo mocno ich kochała -  
Antosika i Michała.

Antoś z rana, jak ta myszka,
Stąpa cicho na paluszkach 
By nie zbudzić mamy, taty.
Sam napije się z garnuszka,
Chociaż lubi on herbatkę,
I by mu podała mama.
Sam otworzy też szafeczkę 
I dostanie zeń bułeczkę -  
I już jest zadowolony -  
Czeka kiedy mama wstanie,
I zawoła na snadanie.

Michał, leżąc jeszcze w łóżku 
Ryk wydaje z siebie dziki -  
Wszystkim wkoło się zdawało,
Że napadli rozbójniki.
A może stado małp przyleciało 
I chłopczyska wyszczypało,
Ale inaczej się miało...
Jemu pić się tylko chciało.
Więc się drze: dajcie

„czaj ka-czaj oczka” -

Co oznaczać ma herbaty.
Od Michała dzikich krzyków -  
Głowy puchną domowników.

Gdy mamusię boli głowa,
Albo sobie trochę przyśnie,
Tosiek, jej kochany synek,
Nawet ni razu nie piśnie,
Ładnie bawi się kolejką,
Sam rysuje, albo pisze,
Z „Lego” tworzy same cuda: 
Kamieniczki, dźwigi, mosty,
Koła szczęścia, karuzele.
Z dziadkiem w szachy grać się uczy,
Z drugim rzeźbi w drzewie.

No, a Michał? -  jak to Michał.
Trochę ziewał, trochę wzdychał,
Biegał trochę, jak szalony,
Że uciekły z płotu wrony,
Gonił kota swym rowerkiem,
Wodą zalał pół podwórza,
Wiercił mamie dziurę w brzuchu,
Tacie suszył, suszył głowę.
No i mówił, że się nudzi!
I dla tego tak marudzi.

Ale, jak to -  nie wiedziano,
W dzień i nocy, wieczór, rano,
Razem chłopców nie widziano -  
Tych urwisów, zabijaków, 
Przemądrzałków i cwaniaków.
Tosiek biegnie -  Miśka nie ma,
Michał krzyczy -  Antek milczy,
Antoś śpiewa -  Michał zwiewa,
Miś nogami mocno tupie,
Mało desek nie rozłupie...
Toś z mamusią tańczy w parze,
Mama w pięknym pieniuarze,
Jaka piękna jest z nich para! -  
Wszyscy zgodnie zakszyknęli: 
„Chcemy Antka, nie Michała!”

Jadwiga GARLIŃSKA-GRZELAK 
2000 r.

POLSKA MOWA
/  Wiersz poświęcony 84 rocznicy 

Odrodzenia Polski/

Mowa Twa z matki wyssana 
Język dziada i pradziada,
Którym od dzieciństwa władasz.
Jego pierwsze miłe słowa:

„Mama, tata, daj i siama” -  
Co wprawiło cię we wzruszenie,
Serca mocne oniemienie.
Dźwięki dźwięczne -  moje, twoje ...
To nie dźwięki to są pieśni 
Język je ustami pieści.
Wciąż coś bzyka, syka i szeleści,
Szumi las i już chrust chrzęści,
Szelest traw, a w nich syk węża,
Zgrzyt metalu, chrzest oręża,
Język męża, pacholęcia.
Głucha byłaś Polska Mowo - 
Z wiekiem przyjęłaś lekkość

dziewczęcia:
Lekka, zwiewna, melodyjna.
To jest mowa? -  To jest granie -  
Na strunach muzykowanie 
Mowa wieszczów i poetów,
Którzy Ciebie tak kochali -  
Od zagłady obraniali!
Mowo z rodzinnych stron -

tak sercu bliska!
Mowo! - Z więzów się wyrwałaś -  
Trwałaś, trwasz i będziesz trwała!

Jadwiga GARLIŃSKA-GRZELAK 
2002 r.

Tatarów, 1957 r.
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r Szanowny Pan Redaktor Aleksander Sielicki 
Krasnodar, Rosja

Szanowny Panie Redaktorze,
Zwracam się do Pana z uprzejmą prośbą o pomoc w nawiązaniu kontaktu z 

przyjaciółką mojej Mamy, Panią Jadwigą Grzelak, autorką artykułu o Jej zmarłym 
Mężu, Antonim Grzelak.

Egzemplarz Pana pisma « Wiadomości Polskie» trafił do naszych rąk dziś zupełnie 
przypadkowo. Jest to tym bardziej nieoczekiwane, że od 12 lat mieszkamy wraz z Mamą 
w Toronto, w Kanadzie, mamy jednak nadzieją, żejeżeli tak zrządził los, że pismo Pana 
trafiło do nas, moja Mama, Marta Szemley-Fedorcio (o której mowa w artykule, autorka 
którego jest p. Jadwiga) ma nadzieją, że z  Pana pomocą bedzie mogła teraz nawiązać 
kontakt ze swoją przyjaciółką z  lat szkolnych, Panią Jadwigą Garlińską-Grzelak.

Piszą ten list w imieniu Mamy, ponieważ bardziej jestem obeznana z pocztą 
elektroniczną i internetem. Będziemy wdzięczne za jakąkolwiek informacją dotyczącą 
Pani Jadzi.

O ile Pani Jadzia wyrazi swoją zgodą, prosimy o je j telefon i adres. Nasz adres i 
telefon podam, gdy otrzymam odpowiedź na swój e-mail.

Jako byłe Lwowianki gratulujemy Panu tak wspaniałego pisma, jakim  są 
«Wiadomości Polskie». Piękna polszczyzna, dużo informacji i bogata szata graficzna 
są wizytówką pisma redagowanego przez Pana.

Życzymy Panu dalszych sukcesów twórczych i przesyłamy gorące pozdrowienia dla 
wszystkich Rodaków zamieszkających Kubań.

Z poważaniem,
Beata FEDORCIO, Marta SZEMLEY-FEDORCIO.

Toronto

BEATA 
FEDOfcCIO

U r o d z iła  s ię  
21 lutego 1969 r. 
w e  L w o w i e .
U c z y ła  s i ę  w 
szkołach polskich  
Nr 10 i Nr 24.
W 1 9 9 1  r . 
ukończyła Wydział 
Języków Obcych  
na U niwersytecie 
Lwowskim. W latach 1985-1990pracowała 
na katedrze języków obcych Politechniki 

L w o w s k i e j ,  
n a s t ę p n i e  -  w 
K o n s u l a c i e  
G e n e r a l n y m  
RP we Lwowie.

K o m p o n u j e  
muzykę country, 
p isze w iersze w 
języku polskim i 
angielskim. Obecnie 
mieszka w Toronto.

DO MARTUSI
0  moja miła przyjaciółko!
Z dalekich sielsko-anielskich lat,
Jesteś daleko, a tak mi bliska,
Choć przysporzyło nam się lat.
A lata lecą jak ta woda.
Dzieci dorosły, wnuki rosną. 
Najmłodszy Paweł ma pięć lat,
Władziu i Antoś -  kawalerowie już

pod wąsem,
Marysia wdzięk dziewczęcy ma
1 chyba patrzy na chłopaki.
Dorotka -  córka -  mieszka blisko 
I bardzo często mnie odwiedza,
W ogródku urządzamy spotkania,

imieniny, święta.
W lecie nad morzem -

w Dolinie Wiatrów, 
Bo tak w języku Adygów Dżubga

się nazywa.
Praca w ogrodzie i w muzeum,
Ale na kąpiel w morzu czasem,

czas się ma.
A las za nami, góry -  Kaukaz.
I słychać czasem płacz szakala,
Którego głód do ludzi gna.
Las bardzo lubi Władek-senior,
Od czasu do czasu go odwiedza.
Zbiera tarninę -  robi wino,
Które nas potem rozwesela.
O innych porach roku -

w Krasnodarze. 
Babskie robótki, ogródeczek,
Próby z zespołem Skowroneczek. 
Zaczęłam śpiewać, pamiętasz -

dawniej tego nie robiłam. 
Dziwne, ale po śpiewie w kościele, 
Głos mi się nagle pojawił.

Chyba tak musi być, że śpiewać muszę, 
bo kto to będzie czynił? 

Mało jest zdolnych muzykalnie,
By mnie od tego oswobodzić.
Już miesiąc grudzień, a u nas 
Jeszcze złota jesień.
Przed oknem domu orzech stary 
Wznosi ku niebu swe konary,
A po nich skaczą ptaki:
Sikorki, sojki, jemiołuszki i dzięcioły. 
Wrony i kruki zbijają ostatnie orzechy. 
W ogródku dwie samotne róże,
Ostatnie kwitną chryzantemy.
Kwiatem jeszcze czaruje nasturcja. 
Jedyne jabłko dynda się na jabłoni. 
Dopiero święta Łucja nam

podrzuciła śniegu,

Którego ziemia wnet połknęła,
Nie zostawiając nawet śladu.
I znowu ciepło -  Boże Narodzenie, 
Ubraliśmy przed oknem choinkę

na dworze.
Wszystkim z okazji Świąt

i Nowego Roku 
Życzymy: Szczęść Boże!
Niech nowonarodzone Boże Dziecię 
Przyniesie radość, szczęście i pokój

na całym świecie. 
A nam zdrowia, dostatku,
Wszelkich pomyślności -  
1 dla Ciebie i Twojej rodziny 
Życzy Twoja przyjaciółka

Jadzia

Chór dr Ptaszka, 1956 r.
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POLACY W ROSJI

FIanu AjieKcanópa ryseeea

Compydmmecmeo ucmopuKoe u (fiuAOAozoe e newnpe nojibCKoeo HMKa 
u Kynbmyphi (puAOAozimeacozo (paicyAbmema Tomckozo zocydapcmeemiozo 
nedazozunecKozo ynueepcumema we Mootcem we padoeamb.

ffpoÓAeMa MeMKyAbmypHbix u MeActiau,uoHaAbHbix e3auMOomHoiuemtu na 
ceeodmuiHuu ćenb eecbMa aKmyciAbHa. He moAbKO e noAumuKe, noue apepe 
o6pa3oeaHUH, na pa3Hbix ypoenax ocymecmeAmomcn npozpamtN paseumun 
MeAcdynapodHbix censeu. Cneamp nodpa3deAenuu, Hbeu npepozamueou 
H&AAemcA nodoónan denmeAbHoemb, eecbMa uiupoK. Ceoe nonemnoe Mecmo 
cpedu hux 3aHUMan>m HaąuonoAbHbie H3biKoebie u KyAbmypnue nenmpbi. 3a- 
nacmyto co3daeaeMbie kok «KAyóbi no unmepecaM», mhozuc, e daAbneuiueM 
npuoópemaiom SoAbiuoe 3Hmenue e yuperuienuu Me3tcHanuoHaAbHbix cen3eu. 
Bom oóuh U3 maxux npiutepoe.

TO M CTCH fi OUbTT

pyKOBOncTBa yHHBepcMTeTa, yxe Ha 
6a3e ueHTpa, OTKpbiJiocb npeacTa- 
BHTejibCTBO BpoujiaBCKoro yHMBep- 
CHTeTa, a Ha 3aceaaHHn peicropaTOB 
BY3 ob 6bia noanHcaH aoroBop o 
flajibHeńiueM coTpya-
HHHeCTBe. 3T O  OTKpbUIO 
IHHpOKHe B03MO)KHOCTH
aaa CTyaeHTOB h co- 
TpyflHHKOB yHHBepCH- 
TeTa. Ha KOHKypcHOH 
ocHOBe npeacTaBHTe.riH 
pa3Hbix (JjaKyjibTeTOB 
noayaaioT B03M0XCH0CTb 
BOcnoab30BaxbCH npaK-
TMKOH aKaaeMHHeCKOrO
o6MeHa. 3a nocaeaHHe
TOUbl UMCAO CTyaCHTOB
no 3toh  nporpaMMe 
npeBbicHJio 60 aeaoBeK.

TOMCKHń nOAbCKMH 
HAUHOHAAbHblH UEHTP

i e r t w u  $>pc<t

CpeflH HHX eCTb H CTyHeHTbl-HCTOpHKM, 
BbiópaBuiHe b KawecTBe cB oeii HayuHoft 
fleHTeJIbHOCTH HCTOpHIO IloJIbm H . 
3 ^ e c b  MOXHO OTMeTHTb EBreHHH  
nepeMHTHHa h PoMaHa KaaaaeBa.

Ha ceroflH H iiiH H H  
a e H b , n o f l  pyK O B oa- 
ctbom aeK ana 4>Maono- 
THnecKoro cfiaKyabTeTa 
AjieKcaH^pbi BajiepbeB- 
Hbi ry3eeBOH, uem p  
n o j ib c ic o r o  a3biK a h 
KyjibTypw opraHH3yeT  
H npOBOaHT pa3JIHHHbie 
MeponpHHTHH, HaUHO- 
Ha;ibHbie npa3flHHKH, 
KOH(})epeHUHH, K py- 
nib ie  cTOJibi, c  ynacTHeM 
noabCKHX CTyaeHTOB.

Eme ô ho HeMaiio- 
BaacHoe HanpaBaeHHe 
A e a T ejib H o cT H  u e H -  
Tpa — 3 to opraH H 3a- 
UHfl fl3bIKOBbIX UIKOA 
JUW HHOCTpaHHbIX CTy- 
aeHTOB, B paMKaX KO- 
Topbix o h h  noayaaiO T  

B03M0XCH0CTb npaKTHKH 06lHeHHH C 
HOCHTejIHMH H3bIKa. A  TaiOKC 3H3KO- 
MHTCfl C BeX3MH pyCCKOił HCTOPHH, 
KOTopbie n p e n o a a io T  mm a y a u m e  
npenoaaBaTeaM-MCTopMKH, Taraie KaK, 
OKcaHa AHaTOJibeBHa <t>e(|)eaoBa, I la -  
Bea JleoHHaoBHH HecTepeHKO, A n ap eii 
BaaaMMMpoBMH C epreeB.

Ba*HbiM  6yaeT  OTMeTHTb, hto b 
n acT oam ee BpeMa CTyaeHTbi-nojwKH 
npOHBaaiOT 6oabuioH  HHTepec k mcto- 
pHH noaaKOB b C h6 m pm , noabCKOM 
a n a cn o p b i m e e  bamhhhh Ha pa3BHTHe 
peraoH a.

Pomoh KAJIAHEB
z. Tomck

132000 r. npn noaaepauce 
ToMCKoro HauMOHaab- 
Horo noabCKoro ueHTpa 

«Beabiń Opea», b anue pyKOBoaHTeaa 
BacHana AHTOHOBHHa XaHeBHHa, Ha 
6a3e (JjHaoaorHHecKoro 4>aKyabTeTa 
Tomckoto rocyaapcTBeHHoro neaaro- 
THnecKoro yHHBepcMTeTa 6bia co3aaH 
ueHTp noabCKoro a jbiKa h KyabTypw. 
Ha HanaabHOM 3'rane aeaTeabHocTb 
ueHTpa HOCHaa npocBeTHTeabCKHH 
xapaKTep.

2006 r. BHec 3HaMMTeabHbie Kop- 
peKTHBbi b paSoTy uempa noabCKoro 
a3biKa h KyabTypw. Bbipa3Haocb sto 
b caeayromeM: BMecTe c (J)aKyabTeTOM 
uemp nepeexaa b hobmh Kopnyc, m 
CTaa BbinoaHaTb cJjyHKUHH yaeSHoro. 
B tom x e  roay, Saaroaapa npocJ)ec- 
CHOHaaH3My w caaaceHHOH paSoTe



2 9

qJLaMsimu SbiSamąeseest MU3bifmJibHeze 
u eSiuecm^ełmeze deamejia. C^liiSetHu

t  c i \ / f  c / -

uhći OJitamoJennadua cneze
ĵtt-j -PY/IHO paccTaTbca c

y \  / / /  naMflTbIO o tom, KaK 
/  o  Jiio6oe 3HaHHMoe co6bi- 

THe B My3bIKaJIbH0H HJIH oómecTBeH- 
hoh 5KH3HH Hauiero ropozia HaxoaHJio
aCHBOft OTKJIHK B MHOTOHHCJieHHbIX 
CTaTbax HjieHa C o io 3 a  acypHajiHCTOB 
Pocchh, 3 acjiy* eH H oro  n c s n e m  Kyjib- 
Typbi Ky6aHM reHHarm a rpnropbeBHHa  
MaTKOBCKoro Ha cTpaHHuax mccthoh 
h peHTpajibHoń npeccbi. K coacajie- 
hhio, HbiHe MHe B binajia  rp y c T H a a  
HeCTb BCnOMHHTb O HeM B npOIUJIOM
BpeMeHH. C yxoflOM reHHanHH rpHro­
pbeBHHa H3 JKH3HH BCe Mbl B nOJIHOft 
Mepe omyTHJiH ero win  Hac He3aMe- 
HHMOCTb.

YMHblH, HaHHTaHHHH, C «OrOHb- 
kom» b rjia3ax, c nyBCTBOM HCKpaine- 
roca KJMopa reHHajiHH TpHropbeBHH 
HaraaflHO npoaBjiaji 3th cboh Kane- 
CTBa b BbixoflamHX H3-noa ero nepa 
ny6jiHKaHHax. YjiHBHTejibHO, ho eMy 
yaaBajiocb He nponycKaTb He TOJibKO 
KOHpepTbi, npoxoflHBuiHe Ha pa3- 
jihhhmx njioinanKax KpacHoaapa, 
HO H nOJIHTHHeCKHe MeponpHHTHH 
ot pańoHHoro no MexnyHapoaHoro 
MacuiTa6a.

Oh Bceraa 6mji b Kypce Bcex co- 
6mthh h Bceraa TBepao oTCTaHBaji
CBOK) TOHKy 3peHHH Ha HHX. Oh 6bUI 
BepeH CBOHM ySeJKfleHHHM H aKTHBHO 
ynacTBOBaji b nojmranecKOH *H3HH 
ropowa, HBBHflCb HJieHOM paftKOMa
k u p o .

Bynynn cbiHOM otjiHiiepa KpacHofł 
Apmhh h BoiicKa IIojibCKoro, npo- 
mejunero bcio BońHy b npoTHBOTaH- 
koboh apTHJuiepHH, hto caMO no ce6e 
— HeCOMHeHHblH paTHblń nOflBHT, OH 
flOCTOHHO OTCJiyaCHJI B apMHH B OHeHb 
He npocTbix ch6 hpckhx ycjiOBHax. 
Haao 33MeTHTb, HTO, 3a HTO 6bl HH 
6pajica TeHHaaHH rpnropbeBHH, Bce 
oh flejiaji flo6pocoBecTHO, c nojmoii 
OT^aneH, oneHb OTBeTCTBeHHO h 
cepbe3HO.

Oco6eHHO TpeneTHO reHHanHń 
rpnropbeBHH othochjich k coTpyn- 
HHHeCTBy C UeHTpOM HaHHOHajIbHbIX 
KyjibTyp Ky6aHH h k CBoeMy HjieHCTBy 
B KPOO IlOJIbCKHH HapHOHaabHO- 
KyjibTypHbni ueHrp «Ehhhctbo». Ctoh- 
jio ouHaayibi ero, KaK npenoaaBaTejia 
KpacHoaapcKoro My3biKajibHO-nena- 
rorHHecKoro KOjmejpKa, npnrjiacHTb 
noynacTBOBaTb b caMoaejrrejibHOM

KOHiiepre, KaK naH MaTKOBCKHH CTaji 
pa3 h HaBceraa He3aMeHHMbiM KOHuep- 
TMeHCTepOM Ha BCeX 6e3 HCKJIIOHeHHH 
MeponpHHTHHx nojibCKOH opraHH3a- 
hhh. BMecTe c xyaoxcecTBeHHbiM py- 
KOBOAHTejieM aHcaMSaa «Ckobpohsk» 
flUBHroH r^cejwK oh TmaTejibHO nofl- 
6npaji My3biKajibHoe conpoBoacaeHHe, 
KponoTJiHBO peneTHpya c aHcaMOjieM 
h cojiHCTaMH KaJKnyio necHio. Oh h 
MeHH (aa h He TOJibKO mchh) cbohm 
yparaHOM 3HeprHH npHoóniHJi k koh- 
HepTHOH ZieHTejIbHOCTH B IIoJIbCKOM 
ueHTpe. Oh yMeji co3/iaBaTb BOKpyr 
ce6a aTMoaJiepy npa3HHHKa h ao6po- 
cepaeHHbix B3aHMOOTHOiueHHH. Ero 
BbicoKHH npo(})eccHOHajiH3M npmiaBaji 
yBepeHHocTH caMOfleaTejibHbiM ynacT-
HHK3M (J)OJIbKJIOpHOrO aHCaMÓJW.

TpyaHo oco3HaBaTb, hto sto Bce — 
B npOIUJIOM. Mbl C HHM 6bUIH 3H3KOMbI 
6ojiee Tpex c nojioBHHOH necHTKOB jieT. 
Oh nocToaHHo 6bui paaoM h b panocTH 
h b rpynHyio MHHyry. Oh HeH3MeHHO 
6bui roTOB OKa3aTb h npaKTHHecKyro 
noMomb, h aaTb flejibHbift cobct. 
Y TeHHaflHa TpHropbeBHHa Bcer^a 
6buio MHoro flpy3en -  MHorne eme 
CO IHKOJIbHOH CK3MbH. H nO flaBHO

3aBeaeHHoń TpaanirnH mw co6HpajiHCb 
Ha ero ahh poxgreHHH.

O h  6bui ro p a n o  yBjieneH a,xca30M h 
x o p o u io  pa36Hpajica b C0BpeMeHHbix 
HanpaBjieHHax My3biKH. M bi Bceraa  
c yaoBOJibCTBHeM cjiym ajiH  HOBbie 
h  CTapwe 3anncH  H3 e r o  ({johotckh , 
a BpeMH HauiHX BCTpen npoTeK ajio  
3aHHM aTejIbHO, HO yflHBHTeJIbHO  
6bICTpO.

rionpomaTbca c TeHHajiHeM Tpn- 
ropbeBHneM coSpajiHCb cothh /HOflen 
pa3HbIX B03paCT0B — Te, KOMy OH 
OKa3aaca flopor. 3 to CTano Harjism- 
hoh fleMOHCTpaiTHeń ero HyjKHOcra 
OKpyxaiouiHM. OcHpoTeBuiefl ct3Hkoh 
ctoajih b cjie3ax ero CTyaeHTbi, co- 
cefiH Hanepe6oft paccKa3biBajiH o ero 
OnTHMH3Me, O fl06p0CepfleHH0CTH, o 
BbICOKHX flymeBHbIX H HpaBCTBeHHbIX 
KanecTBax, o ero meneTHJibHOCTH bo 
Bcex nenax.

Y m eji ot Hac HejioBeK c óojibiuoH 
6yKBbi, kotopm h  Bceraa h  Be3ae 6bui 
Ha cBoeM MecTe. H KaK npenoaaBa- 
TeJIb My3bIKH, H KaK xypHa;iHCT, H 
KaK o6meCTBeHHbIH H nOJIHTHHeCKHH 
aeHTejib. O h  apracTHHHO nyBCTBOBaji 
ce6a Ha cueHe b KanecTBe My3biKaHTa- 
HCnOJIHHTeJIH.

KaK HCTHHHbiił nojiHK oh n o -  
HHT3JI H3bIK, o6bIHaH H TpaflHHHH 
cbohx npe/iKOB. KaK pocchhhhh oh c 
pBeHHeM oTCTaHBaji HHTepecbi cbohx 
corpaagiaH. Ha Hero Bcer/ia mo* ho 
6buio onepeTbca KaK Ha BepHoro apyra 
h TOBapnma.

C KOHHHHoft TeHHaaHH T pH ro- 
pbeBHHa MaTKOBCKoro nocTHraa Hac 
BejiHKaa cK opób, ho CBeTJiaa o HeM 
naMHTb HaBceraa ocTaHeTca b HauiHx 
cepjnrax!

B. M. MHXAHJIOBCKHH, 
3acjiydtceHHbiu apmucm Kyóanu, 

Om/iUHHUK Hapodnozo o6pa3oeaHux P 0
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3 0 MASZE KALENDARIUM

715 lat -  Zmarł książę gdański Mściwój, a jego ziemie przejął 100 lat -  Urodził się Paweł Jasienica, eseista, publicysta, historyk
na mocy układu w Kępnie Przemysł II 
(dnia 25 grudnia 1294 roku).

625 lat -  Przybycie do Polski Jadwigi i koronowanie jej na króla 
Polski (dnialó października 1384 roku).

600 lat -  Zawarto rozejm polsko-krzyżacki do 20 czerwca 1410 roku 
(dnia 8 października 1409 roku).

570 lat -  Śmierć wielkiego księcia litewskiego Witolda w Wilnie 
(dnia 27 października 1439 roku).

565 lat -  Klęska wojsk węgierskich w bitwie pod Warną,
w której zginął Władysław III, król polski i węgierski 
(dnia 10 listopada 1444 roku).

555 lat -  Na mocy przywileju wydanego w Nieszawie król utracił 
prawo do zwoływania pospolitego ruszenia i nakładania 
nowych podatków bez zgody szlachty 
(dni 11-12 grudnia 1454 roku).

530 lat -  Wielki mistrz krzyżacki Marcin Truchsess złożył 
przysięgę wierności królowi Kazimierzowi 
Jagiellończykowi w Nowym Mieście Korczynie 
(dnia 3 października 1479 roku).

480 lat -  Koronacja Zygmunta Augusta na wielkiego księcia
litewskiego w Wilnie (dnia 18 października 1529 roku). 

480 lat -  Na sejmie w Piotrkowie Zygmunt August został wybrany 
na króla Polski za życia ojca Zygmunta I Starego 
(dnia 18 grudnia 1529 roku).

475 lat -  W Piotrkowie rozpoczął się sejm, na którym szlachta 
spisała artykuły dotyczące egzekucji praw 
(dnia 30 listopada 1534 roku).

465 lat -  ZygmuntAugustprzejąłwładzęnaLitwiejakonamiestnik. 
Zygmunt Stary zachował władzę najwyższego księcia 
Litwy (dnia 6 października 1544 roku).

345 lat -  Marszałek wielki i hetman polny koronny Jerzy
Lubomirski, skazany za zdradę na utratę czci, mienia 
i życia, uciekł na Śląsk (grudzień 1664 roku).

310 lat -  Na podstawie ustaleń rawskich (spotkanie w roku 1698 
Augusta II z Piotrem I) zawarto antyszwedzki traktat tzw. 
preobrażeński rosyjsko-saksoński 
(dnia 21 listopada 1699 roku).

215 lat -  Warszawa skapitulowała przed armią rosyjską pod 
dowództwem Aleksandra Suworowa 
(dnia 9 listopada 1794 roku).

215 lat -  Ostatnie oddziały powstańcze złożyły broń
pod Radoszycami (dni 16-17 listopada 1794 roku)

200 lat -  W Warszawie otwarto pierwszą wyższą szkołę medyczną 
pod nazwą Akademia Lekarska (listopad 1809 roku).

180 lat -  Zmarł Jan Paweł Woronicz, prymas Królestwa Polskiego 
(dnia 6/7 grudnia 1829 roku).

170 lat -  Władze rosyjskie utworzyły Warszawski Okręg Naukowy, 
bezpośrednio podporządkowany Ministerstwu Oświaty 
w Petersburgu (dnia 14 grudnia 1839 roku).

165 lat -  Został aresztowany podczas agitacji ksiądz Piotr 
Ściegienny (dnia 25 października 1844 roku).

160 lat -  Zmarł w Paryżu najwybitniejszy polski kompozytor 
Fryderyk Chopin (dnia 17 października 1849 roku)

160 lat -  Decyzją sejmu pruskiego Wielkie Księstwo Poznańskie 
zostało wcielone do Prus (grudzień 1849 roku).

145 lat -  Przed sądem pruskim oskarżono 149 Polaków o zdradę 
stanu za udział w powstaniu Styczniowym 
(dni 7 lipca -  23 grudnia 1864 roku).

145 lat -  Car wydał ukaz mający na celu ukaranie duchowieństwa 
katolickiego za czynne poparcia powstania Styczniowego 
(dnia 8 listopada 1864 roku).

130 lat -  Na jubileusz 50-lecia pracy pisarskiej Józefa Ignacego 
Kraszewskiego przyjechało do Krakowa ponad sto delegacji 
z różnych ziem polskich (dnia 2 października 1879 roku). 

(jn 130 lat -  W Krakowie założono Muzeum Narodowe 
(październik 1879 roku).

¿L 105 lat -  W Pilaszkowie koło Łowicza potajemnie spotkało się 
80 nauczycieli z Królewstwa Polskiego. Powstał Związek 
Nauczycieli Ludowych (dnia 1 października 1904 roku). 

Y&’ 105 lat -  Car Mikołaj II wyraził zgodę na nauczanie języka
polskiego w szkołach średnich na tzw. Ziemiach Zabranych 

•$; jako ponadobowiązkowego (dnia 25 grudnia 1904 roku).
q[\, 100 lat -  W Zakopanem powstało Tatrzańskie Ochotnicze 

. .  _  • =) Pogotowie Ratunkowe
'fp{ X :'* V* *  (dnia 29 października 1909 roku).

(dnia 10 listopada 1909 roku).
100 lat -  Zmarł w Paryżu rzeźbiarz polski Cyprian Godebski 

(dnia 25 listopada 1909 roku).
95 lat -  W Puławach rozpoczęto formowanie Legionu Puławskiego 

z polskich ochotników pod dowództwem podpułkownika 
Witolda Gorczyńskiego (dnia 18 października 1914 roku).

95 lat -  Z inicjatywy Józefa Piłsudskiego w Warszawie założono 
tajną organizację militarną -  Polską Organizację 
Wojskową, mającą prowadzić dywersje na tyłach armii 
rosyjskiej (dnia 22 października 1914 roku).

95 lat -  W Warszawie powstał Komitet Narodowy Polski, który 
uważał się za jedynego reprezentanta społeczeństwa 
polskiego wobec Rosji (dnia 25 listopada 1914 roku).

90 lat -  W Wilnie wznowił działalność polski Uniwersytet Stefana 
Batorego, zamknięty w 1832 roku przez władze rosyjskie 
(dnia 11 października 1919 roku).

90 lat -  W Krakowie powstała Akademia Górnicza 
(dnia 15 października 1919 roku).

90 lat -  W Warszawie odbył się wieczór inauguracyjny grupy 
poetyckiej Skamander (dnia 6 grudnia 1919 roku).

85 lat -  Ze Szwajcarii sprowadzono prochy Henryka Sienkiewicza, 
i złożono je w podziemiach katedry świętego Jana 
w Warszawie (dnia 24 października 1924 roku).

85 lat -  Urodził się Zbigniew Herbert, poeta 
(dnia 29 października 1924 roku).

85 lat -  Władysław Stanisław Reymont otrzymał literacką nagrodę 
Nobla (dnia 13 listopada 1924 roku)

80 lat -  W Krakowie zmarł malarz Jacek Malczewski 
(dnia 8 października 1929 roku).

80 lat -  Franciszek Żwirko osiągnął na samolocie RWD-2 pułap 
4004 m, ustanawiając nowy rekord świata 
(dnia 10 października 1929 roku).

80 lat -  Utworzono przedsiębiorstwo Linie Lotnicze „Lot"
(dnia 27 grudnia 1929 roku).

75 lat -  Na zawodach lekkoatletycznych w Tokio Stanisława
Walasiewiczówna ustanowiła nowy rekord świata w biegu 
na 200 m w czasie 22,8 sekund 
(dnia 14 października 1934 roku).

70 lat -  Biwa pod Kockiem prowadzona przez Samodzielną 
Grupę Operacyjną „Polesie” generała Franciszka 
Kleeberga -  ostatnia bitwa wojny obronnej Polski 
(dni 2-5 października 1939 roku).

70 lat -  ZSRR przekazał Litwie okręg Wileński 
(dnia 10 października 1939 roku).

70 lat -  ORP „Orzeł” dopłynął do Wielkiej Brytanii 
(dnia 14 października 1939 roku).

70 lat -  Po rezygnacji marszałka Edwarda Rydza-Śmigłego 
z funkcji Naczelnego Wodza Polskich Sił Zbrojnych 
jego miejsce zajął generał Władysław Sikorski 
(dnia 7 listopada 1939 roku).

65 lat -  Przedstawiciele Komendy Głównej AK po 63 dniach 
powstania podpisali w Ożarowie akt kapitulacji 
(dnia 2 października 1944 roku).

65 lat -  W Lublinie powołano Uniwersytet Marii Skłodowskiej- 
Curie (dnia 23 października 1944 roku).

65 lat -  Powołano Rząd Narodowy na bazie PKWN 
(dnia 31 grudnia 1944 roku).

60 lat -  Marszałek ZSRR Konstanty Rokossowski mianowany 
został Marszałkiem Polski i otrzymał stanowisko 
ministra obrony narodowej (dnia 6 października 1949 roku).

55 lat -  W Warszawie otwarto Akademię Teologii Katolickiej 
(dnia 20 listopada 1954 roku).

55 lat -  Zmarła Zofia Nałkowska, znakomita powieściopisarka 
(dnia 17 grudnia 1954 roku).

55 lat -  Zmarł Ludwik Solski, ceniony aktor i reżyser 
(dnia 19 grudnia 1954 roku).

45 lat -  Warszawska Fabryka Motocykli wyprodukowała 
milionowy motocykl (dnia 22 grudnia 1964 roku).

40 lat -  W Kanadzie zmarł generał Kazimierz Sosnkowski 
(dnia 11 października 1969 roku).
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Lepszy jeden, który widział, niż dziesięciu, którzy słyszeli

Nosił wilk razy kilka, ponieśli i wilka

Czego nie masz dokończyć, lepiej nie zaczynaj

Kto się rano śmieje, wieczorem płacze

Godność odmienia każdego, ale nie często w lepszego

ł w Paryżu nie zrobią z owsa ryżu

Kto się do winy przyznaje, ten niewinnym zostaje

Kto wiele rzeczy zaczyna, żadnej dobrze nie zrobi

Różne są gusta

Życie chwali się po śmierci, dzień po zachodzie słońca 

Kropla do kropli -  będzie wiadro 

Siła przed prawem chodzi

Jlyniue oóuh pa3 yeudemb, hcm cmo pa3 ycjmiuamb 

He ece Komy Maaienuna, 6ydem u Bejiutcuu nocm 

Bni/iai 3a ey.vc — He eoeopu, nmo we dtoMC 

He eudae eenepa, u xea/iumbcn neneeo 

Cnaea Kpy.mum eoAoey 

Oc.m xomb e Haputtc, ece 6ydem pbiMC 

noeuHHym eoAoey u Men ne cenem 

Mitozo eo3bMeuib — moao yneceuib 

Ha eicyc u ąeem moeapumeu nem 

XeaAu denb k eenepy 

HyiuuHKa k nyuiUHKe, u euudem nepunica 

y  cuAbHoeo eceeda óeccwibHbtu euHoeam

Ś -|- P

W dniu 15 listopada 2009 roku nagle zmarł urodzony w dniu 30 sierpnia 1947 roku
Genadiusz MATKOWSKI,

Zasłużony Działacz Kultury Kubania, członek Międzynarodowego Związku Dziennikarzy, 
członek Związku Dziennikarzy Rosji, wykładowca najwyższej kategorii Colledge Muzyczno- 
Pedagogicznego w Krasnodarze, niezmienny koncertmistrz KRO Polskie Centrum Narodowo- 
Kulturalnego «Jedność».

Pochodził z polskiej rodziny, która osiadła na Kubaniu grubo ponad wiek temu.
Był jednym z pierwszych posiadaczy Karty Polaka w naszym mieście.
Cześć Jego pamięci!

Pismo ukazuję się dzięki poparciu Senatu Rzeczypospolitej Polskiej oraz Fundacji
„Pomoc Polakom na Wschodzie”.
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